NENA BZEBNNEKA: 


w Lodzi, 
fłocznie o-o eornp k. — 
bólrocznie 2 „ dle BO 
Kwartalnie 8 on 2 ka p0 
w Królostwie T. Cesarstwie: 
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Połrócznia -. . Sy .-Ś k. 50 


Cana pojadynczego numeru 5 kop. . 


KAŁENDARZYK. 
Dziś: "Weroniki Panhy-- 


Jutro: Hilarego B.. D.: K; 


EQ 


ycznia. 


DRZE ZZEKEZE 


ismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


1.08) Stycznia 1886 r. 


OENA OGŁOSZEŃ: 
"Za jeden wiersz pełiłonr lub 2a Jego 
miejsce 6 k, z nótępstwem: za 2 Fazy 
D, za B razy 150, xa 4 razy 200%, 
zai razy 250, za 6 razy i więcej 
WADAS ME 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Rekłamiy: za każdy wiersż 14 kòp. 
State 3 wierszowa opłonzónia adreso- 
we po ra. 2 miesięcznie. g 
Qd należności przewyższających 
ustępstwo dodatkowe ogólne 59g- 


10 ra. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliea Piotrkowska, hoiel Kiamburski Nr. 275. 


i w Łodzi. 
Adres telegraiiczny: z i 


ITUEAJCOW SEL ZÓDŹ. 


Ogłoszenia przyjmowave: są: w Administracyi „Dziennika! 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmaha i Frendle 


ra. w: Warszawie 


Numer i następny wyjdzie w piątek. 
„Warszawski Dnie Ko Łodzi, 


== 


„Ostatniemi czasy prasa rósyjska.w Cesar- 
stwie, organ. uzędowy w Warszawie i-dzien: 
niki warszawskie gorliwie zajmują. się Ło- 
dzią. „Przychodzi nam- tylko żałować, że 
owo zajęcie. się Łodzią nie miało ‘miejsca 
przedtem, choćby. kilkanaście lat temu, gdy 
wiele. rzeczy: łatwićj. hyło naprawić a wielu 
łatwo. zapobiedz, . Dziś. wszystko. trudniej, 
lecz ¿lepiej później niż nigdy...:W."Nr. -262 
zamieścił. „,Warszawskij Dniewnik” kores? 
pońdencyę z Łodzi, podpisaną: przez rosya- 
ninaj którą uważamy za odpowiedź na nasz 
artykuł, zatytułowany: „Potrzeby Łodzi i 
Warszawskij Dniewnik”. ` Zr: tego względu: 
oraz z. powodu ' innych interesujących rze- 
czy, „które „znajdujemy - w:kórespondencyi, 
uważamy .za; stosowne zaznajomić =z nią 
czytelników. - „Nie tak dawno"; Warszawskij 
Dniewnik”;. są słowa korespondenta; wska- 
zywał. na przesadność. życzeń Łodzi; któ- 
rej się zachciewa stać się jakiemś szczegól- 
nie waźņnem ogniskiem: potrzeba. jej sądu. 

hąndlowego,: zjazdu sędziów .pokoju, komo- 
- ry,:giełdy .i t. d. Ziaprowadzenie i utrzy- 

manie: w, Łodzi:.fakich instytucyj,: jak sąd 
handlowy. i. komora, wymagałoby znacznych 
jednorazowych a potent i stałych wydat- 
ków: że” skarbu. /„Dniewnik”  -=wskazywał, 
dlaczego takie żądania są przesadzone; lecz 
zbijał on te projekty z punktu: -wyłącznie 
rządowego; nie : dotykając:- kwestyi, czem 
1 gest. Łódź anund; fly: siek i czy zasługuje 
ona na takje uprzejmości ze: strony rządu 
rosyjskiego, do których nie: roszczą'' sobie 
prętensyj niemniej znaczne od. Łodzi — 
rdzennie :rosyjskie miasta.:. Ze względu, że 
Bódź znaną „jest. wogóle tylko jako mia- 
sto przemysłowe, uważam. za właściwe .po- 
dać wam: .główniejsze. rysy charakterystycz- 
ne jej życia „społecznego. i domowego (we- 
wnętrznego)”.: Po-tej zapowiedzi możnaby 
się: spodziewać: wyczerpującej. charaktery- 
"ki miasta. «Zobaczymy; .cży szanowny kò- 
respóndent odpowiedział oczekiwaniu. „Życie 

społeczne. Łodzi, «mówi. on, objawia się w 

róż n vereiwach, -spółkach i towar 


orkiestry wojskowej, 
orkiestra wojskowa należeć. może tylko do.| końcu słuszne .żądaniė: strażaków-krajow- 


ta, mocno przypominająca operetkę . komi- 
<czną, ściągą zawsze wielki tłum ulicznych 


wiel 


zdu etć. -- goi 

Idziemy dalej za korespondentem: „To- 
warzystwo > straży ogniowej ochotniczej, 
uorganizówanej dosyć dobize i przyno- 


du na skład swój, na. przyjęte w niem zwy- 
czaje i dosyć konieczne cereroniały. Człon- 
kowie niemieckiego bractwa noszą mundury 
niemieckie i uzbrojeni są. w sziucery nie-|szącej miastu korzyść niewątpliwą, ma 
mieckie, > Jak we wszystkich bractwach-piakże. charakter niemiecki; chociaż w skład 
strzeleckich niemieckich -(nietylko . niemie- jego wchodzą polacy a nawet żydzi, lecz 
ckich ale i polskich, np. w Krakowie. |w zupełności poddają się oni panującemu 
Przyp. red, D. Ł.), tak i w łódzkiem jest | w straży systemowi niemieckiemu. Wszyscy 
król i wicekról (po polsku nazywa się to|człońkowie straży. mają. mundury 'niemie- 
król -kurkowy. Przyp. red. D. £.), którzy:|ckie, narzędzia także:” Tu już szanowny 
zwyciężyli na dorocznych turniejach, odby- | korespondent dotknął zarzutu ważniejszego. 
wających. się wobec licznej publiki.- Po| Pomimo całego uznania, jakie mamy dla 
ukończonym turnieju, zwycięzcę, owego no-|niezmordowanego poświęcenia strażaków,— 
wego króla verein'u, prowadzą uroczy-| przyznać: musimy, że komenda niemiecka 
ście po całem mieście, na czele całego |w straży z zupełnem ignorowaniem jej pol- 
verein'u, którego : członkowie, uzbrojeni|'skich członków, jest czemś nienormalnem, 
swojerhi .sztucerami, towarzyszą. mu w|niesprawiedliwem, krzyczącem: i obrażają- 
szyku quasi-wojeńnym, -przy. dźwiękach |cem uczucia naszej: tu narodowości. Scho- 
należącej” do tówa-jdzimy się tu zupełnie z roósyaninem i wy- 
rzystwa (chyba wynajmowanej, „ponieważ | rażamy nadzieję, że zarząd. uwzględni w 


pułku. Przyp. red. Dz. Łódz.).. Ceremonia:| ców, którym, jeżeli już nie pierwszeństwo, 
(jakby słuszność mieć chciała), to przynaj- 

„mniej równouprawnienie bezwarunkowo się 
gapiów kuj wielkiej uciesze. śrzelców-byr-| należy. Komenda. polska obok. niemieckiej 
gerów, maszerująćych duninie i uroczyście |.winna być natychmiast zaprowadzóną w in- 
lecz dosyć licho.. Do towarzystwa strzelec- |terasie łatwiejszego: opanowania. pożaru. 
kiego nie dopuszczają nikogo oprócz niem- | Niemniej naglącą jest reformą administra- 
SÓW wa W bo... /... |eyjna, która powinna uwzględnić język :pol- 
: Ogólne rysy bractwa strzeleckiego kores-|ski.  -Jestto, zaiste, rzeczą bezprzykładną 

pondent skreślił wiernie. Ostatni punkt} w jakimkolwiek kraju na świecie, aby in- 
nie zdaje nam się odpowiadać prawdzie; |stytucya publiczna, z ofiarności miasta, a 
w liczbie bowiem królów kurkowych, przy- |przez to i kraju (bo miasto samo bez _kra- 
toczonych przez Flatta od r. 1824 do 1852, |ju byłoby literalnie niczem i żyćby nie 
czytamy cztery nazwiska pólskie: w r. 1825 | mogło) żyjąca, aby ta instytucya, powta- 
Czarkowski, burmistrz miastą Łodzi; w. r.jrzamy, prowadziła całą biurowość i kores- 
1826 Grozdowski, kasyer miasta Łodzi; w| pondencyę. w języku -cudzoziemskim. Na 


odstraszyłaby zresztą 
dość wiernie póchwycor 


teryałów (krajowych naturalnie): są oczywi 
ście kombihacyą: opieki, jakiej państwo ro- 
syjskie udziela: przemysłowi, —kapitału' nie- 
mieckiego, — i ‘pracy robotnika ` polskiego 
(przeważnie). Cyfry zewnętrzne (JL. II. O.) 
są: rosyjskie. Narzędzia są może i z Nie- 
miec: sprowadzane, lecz: tego krytykować 
nie wolno o tyle, że się je nabywa tam, 
gdzie są lepsze i tańsze: l 

Dalej znowu czytamy: „W Łodzi jest . 
także wiełe towarzystw śpiewackich, .zaczy- 
nając od zupełnie demokratycznych, zaj- 
mujących się tylko Śpiewent kościełnym i. 
kończąc na - klubie: muzykalnym bogaczy- 
fabrykantów: z ogromną: opłatą roczną, bo 
więcej niż 100 rs. Do klubu tego nie możesię 
nikt dostać oprócz bogatych. przemysłow-" 
ców. (Od najbardziej 'plebejiiszowskiego to- 
warzystwa amatorskiego śpiewaków kościel- 
nych aż do owego klubu; wszystkie one są 
całkowicie niermieckie z .dncha, składu i` 
urządzenia. W` końcu siódmego. lat dzie= 
siatka urządzono w Łodzi :olbrzyrmią: uro- 
czystość stowarzysżeń  śpiówackich, nietyl- 
ko: miejscowych -lecz i zagranicznych. * Na 
tę uroczystość śpiewacką i piwną przyje* 
chało z Niemiec «nnóstwo Śpiewaków. z 
przeróżnych miejscowości; pamiętają tu je- 
szcze, że pociąg, który przywiózł gości za- 
granicznych, składał się z:28 nabitych wa- ' 
gonów pasażerskich. W -łódzkich cechach 
rzemieślniczych. także: wszystko niemieckie. 
Język w pogadankach i w admiinistracyi, 
tradycyjne obyczaje cechowe a nawet znaki. 
zewnętrzne. np. chorągwie — wszystko. nie-- 
wmieckie.-. Istnieje tu także towarzystwo 
amatorów gpry-w kręgle, w którem. uczest- 
niczą i damy; trzebaż nadmieniać, że i ono 
wyłącznie niemieckie? Było-w Łodzi i to- 
warzystwo gimnastyczne (rozumie się czy- 
sto niemiecki Turn-Verein), obóenie' już 
zamknięte z:powodów. od niegó niezależ- 
nych a prawdę mówiąc z przyczyn dość 
brzydkiego gatunku. I tak, widzimy, że 
wszystkie korporacye: obywateli łódzkich, 
zarówno te, których-celem są zadania po- 
ważne jakoteż rerein'y. z celem zabawy, —: 
są niemieckie pod-- wszelkim względem, `“ ję- 
zykiem, duchem, obyczajami i urządzenie 
obce: tak 


ar Fic: 


10) 
ŻYCIE ZA ŻYCIE 
przez. 
BERTH MARY CLAY. 
Przekłąd z an gielekiego. 
af Ja 


(Dalszy ćiąg—patrz Nr. 6). 

Nie chcąc wywierać na nią żadnego mo- 
ralnego ńacisku, zaprzestałam. ją badać; 
albowiem taka tajemnica, której. ciężar 
zdawał się: podkopywać podstawy jej istnie- 
nia, mogła tylko dobrowolnie, : z własnego 
popędu być komuś powierzoną. 

Z cieplem. wiosenuem.  rzadszemi -stały 
się halueynacyć nocne. ; Zmuszałam ją nie- 
mal przemocą do używania ruchu; .chodzi- 
łyśmy po parku, -po łąkach, lecz: bezowo- 
enemi były zabiegi moje w. celu obudzenia 
jej wrażliwości na piękno natury... i 

— Berce: moje zamarło—rzekła do mnie 
pewnego. poranku, gdyśmy siedziały nad. 


brzegiem jeziora —Ty, Lucy, : (od czasu o- | 


wej pamiętnej nocy zbliżyłyśmy się więcej 
do siebie, nazywała mnie po imieniu), widzisz 
piękno blasku słonecznego i kwiatów, ja 
go nie widzę, —dla mnię wszystko jedną cie- 
mną otchłanią... 


cierpienia nieuleczalnego? 


hanej istoty nie |nagradza i k 


niedoli takiej.: Śmierć nkoc 
jest. nią, pozostaje nam bowiem: .. nadzieja | kich. 
spotkania. się w lepszym świecie; . choroba, | c 
ma którą -niema . lekarstwa, również nią | dodała smutnie — że niebo: wybaczy a lu 
jeszcze : mie jest, : bo cierpliwie  znoszona,|dzie jednak karę wymierzą? . 
podnosi nas moralnie; utrata majątku. tak-| — Naturalnie. Weź pani np. złodzieja, 
że nią.nie jest, bo: życie oprócz wajątku|on może grzechu żałować, modlitwą. i łza-. 
zawiera. wiele innych jeszcze : źródeł szczę- | mi uzyskać przebaczenie: niebios, lecz lu-: 
śliwości .a..praca. nikogo nie hańbi. Nie|dzie jego postępek ukarać muszą. /Uwię-- 
wiem istotnie, coby mogło sprowadzić taki zionym zostaje i przynaglonym, jeżeli się 
stan rozpaczy; jedynem chyba jego źródłem | udaje, do: zwrotu. haniehnie' przywłaszczo: 


mamy. możności.w życiu wynagrodzić. 


'stępkiem, chociaż "najgłębiej przekónaną” 
— A więc taki występek: byłby źródłem r 5 


jestem; że: Pan- Bóg największą zbrodnię 
wybaczy grzesznikowi pokornemu, prawdźi- 
"Patrząc 'na piękność nieba i ziemi, na |wie Żałującemu. © ruer 5: 
wody połyskujące, które oblewały zielone| -.—'A jednak mąż mój—zawołała rozpa- 
brzegi, na miryady dzikich kwiatów 1 ro- |ezliwie—nie wybaczy mi nigdy. Ach, dla- 
ślin, zawahałam się .z odpowiedzią. czego jest on mniej od niebios litościwym? 

"Wszystko to dzieło Stwórcy. Czy podo- |Gdybym klęcząc przed nim od wschodu do 
bia, aby Ten, który karmi wróble i pa- |zachodu słońca, o jego przebaczenie błaga- 
mięta © najmniejszym robaczku, mógł je- |ła, takżebym go nie uzyskała; odtrąciłby 
dno ze swych stworzeń zostawić w bólu, |mnie tem nielitościwie zimnem skinieniem, 
któregoby nic złagodzić nie mogło? |które mnie do ; szaleństwa doprowadza. 

-— Zaczynam nabierać przekonania—rze- | 5ucy moja, czy ty wiesz... ale nie odsuwaj 


w. takim. razie mogłoby się zdarzyć 5 


M 


może być występny uczynek, którego nie nych. dóbr. I tak dzieje się z każdym, wy- | 


kłam zwolna—że niema na świecie moral- 
nego cierpienia nieuleczalnego zupełnie, 
"Zgadzamy się na to, że złe uczynki, 


nieszczęść. Ale niema zbrodni takiej, któ- 
rejby Pan Bóg nie wybaczył. 
| -— Tak sądzisz, lucy? — zapytała a w 


grzech, zbrodnia, to źródła największych |"! 


się odemnie, gdy ci to powiem — Lucy, 
mnie się zdaje... a nawet pewną jestem, że 
wolałabym jego przebaczenie, niż ulitowa- 
ie się nademną. niebios. m 

Oczy jej szukały mego spojrzenia z wy- 
razem, który mi serce rozdzierał. | 
| — Pani kochana, lady Culmore, nie my- 


pięknych, smętnych, niebieskich jej oczach |ślisz tego szczerze, bo. w takim razie kocha- 
ujrzałam po raz pierwszy słaby promyk |łabyś męża więcej niż samego Stwórcę. | 
nadziei |... „| — Kochałam go istotnie więcej niż 
— Takie moje- przekonanie — odrze- | wszystko na ziemi a nawet wszystko po 
kłam — niema -grzechu tak wielkiego, -ani | nad ziemią. Wtem kryje się źródło grze- 
zbrodni tak strasznej, za którąby Pan Bóg |chu megó, tego 3 je 
żałującemu przebaczenia odmówił. - - grzechul., Teraz stanę. się rozumniejszą, 
Ale ludzie:. dlaczego oni darować | będę się: niebu naprzykrzała łzami swojemi 
CE WSR -- -|i błaganiem o przebaczenie a gdy je 0- 
k, jest tylko człowiekiem |trzymam, udam się -dó niego; wtedy i ón 


. 


nie cheg? | 
—. Bo człowie 


strasznego, niepojętegó-| 


a władza niebios—boska, Człowiek osądza, |musi mi winę moją darować. Ten straszny | 


poszła w ogień i wodę a teraz on... > 
Npoglądałam- na : nią: .zć zdziwieniem. 
Czegoż. się dopuściła? Co „był za grzech, 


jo którym: mówiła? Piękna jej twarz nosi- 


ła ślady «wielkich cierpień, .a nie miała 
znamienia grzechu. Gdybym jej:była wów- 
czas kilka: pytań zadała, byłaby. ‘mi. wyja- 
wiła.swą tajemnicę, ale nie chciałam : ko- 
rzystać z jej usposobienia. i 'uszanowałam. . 
milczenie, w jakie. popadła. -< | a 
: — Lucy =—.rzekła. do mnie. .po długiej . 
przerwie - — czy-nie .sądziłabyś, -że człowiek - 
ukochany. przez ciebie taką miłością, w 
której skupiłaby się cała żywotna siła twe- 
go istnienia, po. za którą nie. byłoby nic 
więcej dla ciebie na ziemi, dla której. za- 
pominając. wszystkich. zasad. moralnych, 'pa- 
pełniłabyś zbrodnię; czy nie sądziłabyś, że 
ten człowiek wybaczy. ciz łatwością grzech 
popełniony dla niego? Poki Ek Eda 
— Toby zależało całkowicie, jak. sądzę, 
od rodzaju grzechu, jakiegobym się dopu- 
ściła. ©. : i 
- Błowa moje musiały być silnym, choć 
nierozmyślnie. wymierzonym ciosem, gdyż 
wzdrygnęła się. i rzewnemi zalała się 
lzami... | z Świ a -h. PR 
- — Cokolwiekbądź pani uczyniłaś, - droga. 
lady. Culmore — rzekłam ze łzami—dosyć 
już za to cierpiałaś. 
"— I cierpieć tak 


— eĉ tak będę do Śmierci—rze- 
kła: przerywanym od łkania głosem. - 
- <Pozostawiłam ją chwil kilka samą, w.na- 


|dziei, iż prędzej uspokoi Się, lecz gdy po 


niejakim czasie wróciłam, zastałam ją szlo- 
chającą, z twarzą w trawie ukrytą. BE 
— ..Przebaczenia, Panie! . przebaczenia! - 
Uczyniłam to dla niego, bo go kóchałam! 
-I straszniejszą niż kiedykolwiek wydała 
mi się tajemnica Życia tej tak pięknej a 
tak nieszczęśliwej kobiety. . .- Aa 
OW ie waj j A | (Dre. n.) 


j n DZIENNIK. ŁÓDZKI. | | |= Nr. 9. 


do 49,90 i niżej; w żądania. utrzymał sig w-cedule, Fabryka: asfaltu, tektury: smołowcowej i działu tutejszego będzić miało miejsce naz 
Kars 50- Targ papierów publicznych uspósobiony wyrobów betonowych buduje się pod: War- |bożeństwo odpowiednie, poczem w mieszka- 
był bardzo mocno. Wstrżemięźliwa podaż nie wy- SZAWĄ, NEDE dyrektora zaproszeni "zbiorą: się na 


siarczała na zaspokojenie popytu, którym cieszyły SZA We m opcje, oon JTUU Gy ra zap SIĘ| 
się prawie osa oe al trańzakoyj-nie - Fabryka wyrobów metalowych, a mianowi jobiad okolicznościowy. Do współudziału 
a | zaproszono przedstawicieli władz miejsco- 


doszło do skutku, dla. braku oddawców. Poszuki-| gie stalowych i mosiężnych, wkrótce otwar- i : 
wano głównie Ks ło kie erno. Kurs | ta zostanie w Warszawie. =- = wych, członków : komitetu Ayokoniowosn 
seryi: pierwszej podskóczył - do- 48.80 „w płaceniu, | - SOK CAGE SZ R PP, gólem około 50.. 
trzy następne serye doszły do. 98. Jeszcze wię: Fabryka bukietów makartowskich powsta PEON bankowych, og s NZ 
kszym popytem ;Gieszyła się serya piąte, jako naj-|łA w tych dniach w Warszawie. „o [OSÓB || i 3 Sasa 
tańsza, za którą zapłacono podobno 94.70. Naby-| Jeden z większych browarów warszawskich, | Lista urzędowa nominacyj” dla oddziału 
waho także. listy. ni: Warszawy. NY bwa posiadający specyalńe wagony na kolejach | łódzkiego brzmi jak następuje: Zarządza- 
BK ie wesaj i dragiaj ha a zoę rosyjskich, z wiosną: wysyłać będzie do Pe-|jący — Jan Bełcikowski; członkowie . ko- 
Za obligi m. Warszawy płacono 89.40, lecz zabra- | tersburga codziennie wagon: piwa.. f mitetu.. dyskontowegoa: Geyer Eugeniusz, 
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wym krajowcom. Niektóre z tych korpo- 
tacyj zazdrośnie się ogradzają 6d przy: 
mieszki jakiegokolwiek innego elementu, 
oprócz 'niemieckiego. ;: Język niemiecki; jas: 
ko potoczny, panuje w Łodzi wszędzie (2) 
nietylko w stosunkach prywatnych i 'poga-| 
dankach, lecz i w takicii instytucyach pu- 
blicznych jak; miejskie towarzystwo kredy- 
towe, bank handlowy, tówarzysbwo dobro- 
czynności i t, d. Na wszystkich zebraniach 
publicznych obywateli łódzkich, na obia- 
dach dawanych z powędu jakichbądź uroć 
czystości, na balach publicznych, gwara nie- 
miecka rozlega się . niemal „niepodzielnie. 
Większa część szyldów wymalowana po nie- 
miecku. Fabrykanci i kupcy prowadzą ko- 
respondencyą i księgi -także- po -niemiecku 
(od nowego roku:kilka poważnych firm za- 
prowadziło księgowanie i korespendencyę po 
polsku. Przyp. red. Dz. Łódz.), co może 
przedstawiać ważne niedogodności w. tym 
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kom‘w przekładzie dosłówiym, nie pozwa- 
1u]ą mam Odpowiedzieć na: tyle jednocześnie: 
kwestjj. Już ha początku -żałatwiliśmy sig 
z niówinnem' bróctwóm strzelóckiemń i świe” 
tag strażą (ógniówą, "która, miejmy nadzie- 
je, wytknięte wadliwości” postara się ust: 
nąć. "Rzecz o innych zarzutach szanowne- 
go korespondeńta odłożyć musimy: da at- 
tykułu następnego. Tam też dowieść bę: 
dziemy usiłował, że gdyby nawet.część ich 
była: słuszną, nie powinny one wpłynąć ja. 
ustańowienie : instytucyj,j które: warunkują 
normalny rozwój miasta, Owszem, zapró- 
wadżenie ich: usimie: móże kiedyś 'podstawę 
da gorzkich "xarżekań, któych wytażeim 
jest korespondencya rosyaniga i | ti S 
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pywanią patentów nowych, — w biurach |zów, brówaty, cukiernić i~ i Sód A podo: 


Rozprawy byly bardzo ożywione, nie po-| 
wzięto jednak żadnych deóyzy. f panował tłók.nie do opisania, Niezwykły |bne zakłady sag zkć 
kowita. P. Zuniewski, obywatel. z sie- |ten pośpiech sprawiła: najprzód wiadowość Protein EM Tedj Pi (ATR, kredy. 
dłleckiego, przedstawił oddziałowi warszaw- jże z dniem 13 stycznia w sklepach korzen- panów” eukierników Gijkniw wad a y 
nych nie będzie wolno utrzymywać . spiry- | dowej itp., iż pragną, zaopatrzyć” się v o” 
tualiów; następnie groźba, że szynki, któ- „trzebny  materysł na ochłodę dla dad od 
rych właściciele nie odnowili pateńtów, bez-|czaś dńi górących, ale musimy za toles. 
zwłocznie -zamknięte “zóstang: Każdy . z|wać przeciwko .żwożeniu lódu' więcej niż 
handlarzy wódczanych „Starał się więc zas wątpliwej czystości. Widzieliśm Rb raj 
;bezpieczyć przeciwko niemiłyni lub ńióprze-| wozy- naładówane tak brudnym Todem,- | 
dze licytacji cj w w = widzianym. awentualnościom,: —- alg dlajzdaleka więcej był podobny do węg: 
-z Fabryka obsad cynowych do syfohów po- | czego dopiero w. ostatniej chwilii, 'skóro "W. lodzie tyt można był zkdwłiyć az 
wstała „obecnie w. „Warszawie. : o .  '-|było na to czasu'dwa miesiące?:: o «©: =: stwy różnej barwy; icz KREWNI ph Sio. 
Fabryka: ; kotłów. parowych «rurowych sy- (<>) Ceremonia otwarcia: oddział banku nieprzózroczyste: Lód tei okod a 
do 50 podniósł się do czwartku włącznie "'0-//z-0j,: stemu: de Noeyer -ma powstać w Warsza- państwa odbędzie się dziś popołudniu 0] łuży, znajdujące; się: b kf Doy ra a 5 
W piątek.i sobotę wystąpiła renkcya, kurs zeszedł | wie. «Założycielami: są kapitaliści belgijsey. | godzinie 3.--1W- dolnych. łókalnościach 5d-| dze”, Szkodliwości ea lod T 
y Aa i ; = . DZ } 10. ladu nig 


: .jskiemu towarzystwa popierania przemysłu 
; |} handlu wniosek o drogach zbytu dla o- 
- |kowity polskiej, jeśli w- Niemczech dojdzie 
dò. skutku monopol wódczańy. © 06 - 
-Tatersal : warszawski sprzedawać będzie 
nadal. końie-z wolnej:ręki, nie zaś w ditò- 
dze, licytaeyi; jak>dotychczas..' -+ e 


FE 


O O NOD 


mamy potrzeby dowodzić. Słowa powyższe | ministeryum wojny, wypracowało projekt przyrzeczono, że gdy synowie-'ich wyuczą 


ziemi z budynkami, w gminie Buczek we wsi Ga- 


- . szy do kościoła, poczuła”. dym -z papierosa 


przesyłamy-pod- adresem. osób 'interesowa- | opłaty kwaterunkowego. 


nych. NE 

*(—=) Koncert.  Wspómińaliśmy przed kil- 
ku dniami: 6 zamierzonym koóncercić panien 
Jadwigi i Wandy Bulewskich, * Dowiadu- 
jemy się obecnie, że słynne rodaczki nasze 


koncertować będą dnia. 20 stycznia .w tea- 
trze Victoria. Zmakoinite wirtuózki dadzą | 


się słyszeć: w Łodzi pó raz pierwszy i prze- 


konani jesteśmy, żę rozgłos jaki je poprze- 


„dza, będzie dla nich najlepszą rekomenda- 
cją wobec publiczności naszej, która zawsze 


koncerty artystów, uznanych przeż etropej- 


skie powagi, krytyczńe. "Panny  Bulewskie 
zwiedziły” niemal całą Furópę i występo-- 


wały nietylko na estradach publicznych, 
lecz także na wielu dworach, monarszych, 


jako-to: .w Wiedniu, Berlinie, Londynie, 


Kopenhadze, . Sztokholmie, w Brukseli u 
urabiego Flandryi, wreszcie ostatnio w Sy- 
naju, łetniej. rezydeiicyi. królestwa .rumuf- 
skich, dokąd na. zaproszenie, królowej-poetki 
i wielkiej miłośniczki muzyki, udają się 


w. tym -roku ..powtórnie.—.Po . ukończeniu. 


wyższego kursu nauk w Szwajcaryi, udały 
się.panńy -Bulewskie do Paryża, gdzie wy- 


kształcenie muzykalne ` odebrały pod.kie-|- 
runkiem, „dwóch. znakomitych: muzyków. te-. 


goczesnych; mistrzem -W andy był fortepia- 
ništa; Beriot,. syn: słyniego skrzypka, —-:Ja- 


dwigi, wiolinistki— Henryk Vieuxtemps. Od |: 


dnia pierwszego występu na koncercie zbio- 
rowym w Paryżu, wirtyozki nasze zaliczone 
zostały do niezwykłych * talentów muzycz- 


nych a wkrótce potem cały Świat. arty-| 


- styczny: słuchał ich gry z podziwu godhem 


uwielbieniem. : Najsurowszy krytyk wiedeń. | 


ski, Hamslick, oświadczył, iż na horyzoncie 
sztuki sķ:; one: "zjawiskiem * niepospolitem: 
Koncert panien” Bulewskich będzie dia. pu- 
blićzności naszej nader interesującym, sty- 
szała ona bowiem w roku ubiegłym prò- 
dukcye kilkku pierwszorzędnych talentów 
muzycznych, nasuwa, się. więc .pole do roz- 


ległych porównań. | e 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


ną placu Trzech Krzyży w Warszawie dał 
się słyszeć krzyk. „złodziej w kościele.” 
Przechodńie. hoś 

babka kościelna' opowiadała im, że wszedł 


podejrzewając więc, iż ktoś jest, w kościele, 
zbadała. puszkę «z ofiarami" i przekonała 
się, iż. ją rozbito.. ; Zaczęto. więc poszuki- 
wania w kościele, przyczetm spostrzeżono, 
iż; rozbite są dwie puszki'i zdarte wota z 


ołtarza. Matki. Boskiej,- Mimo-baxdzo gor- 


liwych poszukiwań nie udało się odnalezie- 
nie świętokradzcy i dopiero gdy kilku stra- 
żaków:ogiiowych” wószłó , na-diabinę, sto: 
jącą obok przybudówki,.osłaniającej głów:: 
ne wejście. do. kościoła, znaleziono tam zło- 
dzieja... Był to człowiek „dość przyzwoicie 
ubrany, latokoło' 40, -z inteligentnym wyż. 
razem, .. Badany. na. miejscu. zeznał;:-że na- 
zywa. Si Władysław. Kulczyński, jest.for- 
tepianistą, do. Warszawy przybył dla za- 
robkońania:- przed. kilkunasty.. laty. . Przy 
rewizyi znaleziono przy. nim mapkę odrę- 
czną”.. Królestjva —i. Cesarstwa, .. z. oznącze- 
niem miast_główniejszych, z. których jedne 

ślóne-atramentóm,. inne. zaś. o- 
ia. tej mapki. trudnó się: 


—: Towarzystwo opieki nad zwierzętami. 
W niedzielę ódbyło się zebranie -warszaw- 
skiego tówaizystwa: opieki nad zwićrzętami. 
Zebranie rozpoczęło : się. odczytaniem” -no- 
wego regulamini--wównętrznego, .opracówa- 
nego przez :komisyś specyalną. - Regulamin 
ten óbejmuje kilka bardzo: ważnych nowo- 
Ści a'mianowicie:*1) rygor wyłreślania: z, 
listy członków 'zatżądu tych delegatów, któ: 
rzy opuszczą bez żadnych powodów.. uspra-, 
wiedliwiających: _ trzy sesye' miesięczne z 
rzędu; 2) wnioski na ogólne zebranie. win- 
ny być zarządowi przedstawiane.na piśmie 


Świętokradztwo. W nocy: z niedzieli:| 
na. poniedziałek około godziny piątej rano 


"Podług -rzeczone 


igo projektu, ma być postanowionam: a) żef 


opłata kwaterunkowego w. miastach, osa 
dach' i wsiach, będzie ściągana w wysoko: 
ści 15%, od patentów na: sprzedaż wyro- 
-bów-tytuniowych, z wyjątkiem od patentów 
3a; fabryki tytuniu i składy hurtowe; b) że 
skarb będzie przelewał corocznie do fundu- 
szu..kwaterunkowego; kwotę 64,000 rubli; 
6). źe ściągane od: przemysłowców w War- 
szawie opłaty kwaterunkowego będą u- 


obec publiczności nasz awsza |noypmowane - w. ten sposób, aby ta ogólna 
chętnie "i *tliimnie uczęszczać zwykła na 


(kwota stanowiła -1/,,..część kwoty: potrze- 


d) że zawiadowanie opłatą kwaterunkowe- 
'go, przechodzi w. Królestwie Polskiem pod 
zarząd ministerjum skarbu. Dla genera- 
łów:i oficerów, :będaj:: ustanowione nowe 
noriny kwaterunkowe; -piśniądze na zapła- 
tę lokalu “generałowie i oficerowie będą 


kalu za kwotę, jaką generał lub oficer 
dostał do ręki, okaże się niemóżebnem, 
wyszukanie odpowiedniej kwatery będzie 
ciążyło na magistratąch lub, urzędach 
gminnych: U -— R: 
*—- Chór śpiewacki ma powstać: przy to- 
warzystwie wioślarskiem w Warszawie. Za 
granicą wszystkie towarzystwa  wioślarskie 
posiadają swe: chóry. - Ki 
:—; Bibliografia. Taniego“ zbiorowego wy- 
dania powieści: E. Orzeszkowej wyszedł z 
druku tom: 24, zawierający dokończenie po- 
wieści p. +t. Rodzina Brochwiczów. W: 
krótce wyjdzie tom 25, w którym mieścić 
się będą „Pompalińscy.” a i 

— Niezły procent. Właściciel: pewnej. cu- 
kierni w Kielcach od 3,000. rs.. wypoży- 
czonych drobnych sumek, płacił miesięcznie 
przeszło 200 rs. procentu :skutkiem czego 
zbankrutówał. 7 BOI 
— Cholera w Algesiras w Hiszpanii sze- 
rży się coraz bardziej. «Dnia 7 b. m. 
było 22 wypadki choroby, z których 11 
zakończyło się śmiercią, . -* EPE 
--<"Tkaez bawełny James Fletcher, zmar- 


ły niedawno w Woolton Hull pod Livćr-F 


poolem, pozostawił majątku 
1,394,000. funtów sterlingów. -: 


TELEGRAMY. 


osobistegó 


zem; zamianowany “został do rady kołejo- 


Belgrad, 11 stycznia.. Półurzędownie za- 
pewniają, że wiadomości, jakoby w pałacu 
królewskim. odbywały - się vod- przewodnie- 
twem króla Milana konfórencye. przewód- 
ców. stronnictw, są nieuzasadnióne.. 
= Filipopol,: 11 stycznia. Połowę żołnierzy 
rożpuszćzono ha urlopy, i5 05 ` 
Konstantynopol, 11. stycznia. W. referacie 
złóżonym przez Gradbona-effendiego znajdu- 
je się oświadczenie ks. bułgarskiego, w któ- 
rem książę wyraża uczucie wietnopoddań- 
stwa, lecz zarazem obstaje zæ- zjednocze- 
niem i przyrzeka, że jeśli unia będzie za- 
(twierdzona, przybędzie wyrazić: uległość 


|sułtanowi, Oświadczenie to sułtań źle przyjął. 


Porta wstrzymała. się z rozbrojeniem do 
czasu demobilizacyi Grecji, Serbii i But. 
garyi. ©. . | 4 

Berlin, 11 s 
chu wojny . między Turcyą i Grrecyą, 


ni0- 

wojny .i. zaproponowanie. stronom --pośre- 

dńictwa.. +=, o sote” PSE aP | 
Biafogrów, 11 stycznia. Serbia proponuj 

rozpoczęcie układów w: Bukareszcie. 

„ ` Neapol, 11 stycznia. 


e 


na jakiś czas. przód żebraniem ogólnem;: bocie drukarzy żądających zwiększenia pła- 


3) wybory wszełkie odbywać”się będą przez 
podkreślanie nazwisk na listach przygoto- 
wanych przez“ zarząd `œ; obejmujących 27 
nazwisk _członkó re 
leżeć ma od przewodniczącego towarzystwu; 
5) zarząd może wykreślać z listy członków 
tych, którzy <nie zasłu 
zdania na zaufanie. Jednem słowem no- 
wy projekt nadzwyczajnie: powiększa wła- 


dzę żarządu, to' też: żawiązała się bardzo | 
- Zmniejszenia władzy za-. dzo niełaskawie i nie udzielił ambasadoro- 


|żadnej odpowiedzi. 


ożywiońa dyskuśya, podczas: której domá- 
gano-się awet. 
rządu, poddając. strowej. krytyce -działal- 
ność "poprzedniego: zarządu., Obecny” zarząd 
odparł: te: zarzuty;. dowodząc, że obecnie 


sprawy” towarzystwa. idą . 


ów; -4) wybór sekretarza za- ; 


i 


gują - według. jego; 


daleko lepiej i żel» 


cy i zminiejszenia godzin pracy. . Wszelkie 
usiłowania porozumienia, dotąd „nie mają 
widoków powodzenia. APE 

Wiedeń, 11 stycznia. Do „Neue 
se” „donoszą z Konstantynopola: 
dor francuzki, margr. de Noailles, podczas 


freie Pres- 


swojej audencyi pożegnalnej prosił sułtana, a- 


by tenże zechciał cęśkolwiek uczynić dla zado- 
wolenia; Grecyi. Sułtan przyjął tę radę bar- 


Tytlis, IE stycznia. Do' gazety perskiej 
Szems” donoszą z Merwu: „Miasto i bliż- 


za przyszłość odpowiadać nie.może, Na.|sza okolica przybrały juź w połowie cha- 
koniće postanowiono przyjąć proponowany |rakter rosyjski. „Rozporządzenia władz 


regulimim tytulem: próby na rok jedeń, miejscowych piszą się w trzech językach: |- 


wprowadziwszy jednak pówne zmiany. : 

— QOpfata kwaterunkowa w Królestwie Pol- 
skiem. Dzienniki petersburskie donoszą, że 
ministerynm śkatbu:-*W._porożaumieniu się z 


| 


1 


perskim, turkomańskim i rosyjskim. Wszyst- 


rosyjskie gramatyki i-książki. - Starszyznie 


(bnej na pokrycie wydatków na kwaterunki; 


mieli wypłacane sobie do rąk. -W miejsco- 
wościach jedhak, w. których wynajęcie lo- 


ŻE doj zaktystyi, gdzia| Petersburg, 11 stycznia. Najwyższym Uka 


i rękodzieł Aleksy Prozorow i Michał Żu- |: 
|rawiew. i | 


tycznia, „Na wypadek wybu-- 


cąrstwa porozimiały się o umiejscowienie- 


Wybuchnęło. bezro-. 


A.mbasa- | 


kie szkoły otrzymały - bezpłatnie. persko- 


g mówi po rosyjsku, wysłani będą kosz- 
tem rządu do rosyjskich zakładów naako- 
wych. Po ukończeniu: budowy. drogi że- 
laznej, w Merwie wzniesiony „będzie -dwo- 


rzec i arsenał, ` 


= OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


-Berlin, 11 stycznia. Na giełdziė utrzy: 
mało się dziś usposobienie mocne. Kursy. 
nie wiele różniły się od sobotnich notowań 
końcowych. (W ciągu giełdy. wystąpiła u- 
silna podaż akcyj kredytowych, pod. wpły- 
wem której obniżyły się ich kursy o kilka 
marek, lecz ruch ożywił-się nieco. =- Sprze- 
daże wykonywano podobno, na zlecenie z 
Wiednia. Wogóle ruch był: dzisiaj nad- 
zwyczaj ograniczony -a w drugiej połowie 
Czynńości cisza dawała się uczuwać jeszcze 


sposobieniu_. os 
bez: zmiańy. dd a 
„ Berlin-1]: stycznia. Wykaz: banku państwa z d. 7 
stycznia (w tysiącach marek).. Stan czynny: zapas. 
metaliczny: 629,378 -(przyb. 11,131); . zapas 
kasy . państwa 21,472. (przyb. 344); noty innych 
banków 17,846 (przyb. 1,567); weksle 489,045- (ubyło 
42,576), żądania lombard. 65,663 ; (ubyło; 13,278); 
efekty 49,717, (przyb, 3,061); inne aktywa 20,639 
(ubyło 324). Stan bierny: kapitał zal 
120,000. (bez zmiany); rezerwa 21,356 (bez zmiany), 


pałem,- ceny utrzymały się 


wiązania 279;5G1 (przyb. 17,594), inne pasywa - 922 
(ubyło .694). . - : - i 

Wiedeń 11 -stycznia.. Wykaz. banku państwa, . z 
dnia 7 stycznia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 366,500 (przyb. 2,900); zapas nietaliczny w 
srebrze 131,100 (przyb.*. 400), : w-- złocie ` 63,100 


zmiany); portfel 132,000 (ubyło 4,490); lombardy 
(bez zmiany); listy zastawne w'obiegu 81,300 (ubyło 
100), 55 37 


` Berlin, ll Stycznia. Bilety banku -rosyjskiego 
200.55; E9/, listy zastawne 61.60, 40/, liaty likwida- 


dotkliwiej. Na giełdzie zbożowej, przy u-| 


biletów: 


zakładowy, 
noty w obiegu 821,878 (ubyło 37,047); ` inne zobo-| 


(bez zmiany); weksle :płatne w złocie 10,200 (bez |-. 


26,500 (ubyło: 700); pożyczki zahypotekowane 69,400 3 


cin, 6d simy 150 ts. : 
— 11 (23) lutego w kancelaryi hypotecznej mig- 
sta Kodzi; na sprzedaż nieruchomości .w mieście 
„Kodzi::1):ptzy ulicy Stary-Rynek pod Nr. 140, od 
surty 8,860 rs., 2) przy ulicy Drewniańaj i Starym 
Rynku pod NNr. 119, 141, od: sumy 6,750 rs. 


LENA POA EE E TREERE OOE T SE ESTEE 


TELEQRAM UESŁDOWE. 


p e 


z dora 11 Zdnia 12 


Giełda Warszawska. 
~ Żądanozkońcam gieldy. 
Za weksle. kreótkotorminowe 


| R 


na Berlin za 160 mr. . 4995 | 50.05 
„ londyn, 1 Bos. 17 .| 10.10 śj 10.11 
n» Paryż „100. fr... „| 4030. | 40.45 
»„ Wiedeń ;, 100 mo <. | 80.85 | 8050. 
Za papiery pańsłwowe: ; i | ; 
listy Likwid:-itr. Pol. rmata . . 69.40 .. | -89.49 ` 
zos, Poż. Wschodnia: . . : .| 9875: 4 98.76. 
Listy Zas. Ziem. z 68 r Ser I. .| 9860 98.40 
Sa w w. Ber.IL do IV” 98.40 | 9840. 
Listy Zest. M. Warsz. jer Lo „| 96— | 95.— 
SAP > a Ho] 98:76. | 94,— 
oe ia ao ca IE .| 98.10 | 93.20 
P E S »- IV. -f 92.60 | -92.65 - 
į Listy Zast. M. Lodzi Sər. I .| 90.— | 90.— 
ośw, 5 w. » JE | 8926 -| 89.25 
Jos wo owo w HL :. | -88.50 [::88.50 
| Gielda Berlińska. e 
Banknoty rosyjskie. zaraz... ~ | 290.55 | 200.50 
w || p:  A% dosł. .| 200.50 ; 200.50 
Wekele ną: Warsżawg kr. . .-|200.15 :; 200.40 
<o ma > Petersburgkr. -« . .| 199.80 1199.90 
NDEDEE Gogo U2d6 1 + -|19850- «198.55 ; 
CE A Londyn - kr... „20.38 :20.40 
OEB dł. 20.26 If 20.34 
6 0437 Wiedeń kr, 180.60 . 160.606. 
Dzaltonto prywatna 3 | 2: 
x Gielda Londyńska; aai E pt 
| Weksle na Pateraburg ... > 2814 5]. 28447 
Dyśkonto 4 © n | i s 


. RUCH TYGODNIOWY . 
ma tutejszej Stacyi towarowej. 
©" od d. 8 do9 stycznia 1886 r. włącznie, 
: eD. Przybyło: 
w ko 


cyjne 55:90, 5°/, pożyczka wschodnia I! em. 61.40, a. ŚĆ: i sł b d "rej: ae e 
A ) As pyć Z i ' Taj.: sar gi 3 

[li emisyi 61.80, 49, požyozka. 2.1880 or. 82.75, Bog” Pa rTAAy COmowe an dó w Kęt 
listy zastawne rosyjskie 94.10,.kapony-:ceina 322.70, | pszenica: | `; A 3323  J9Y0) - S 
50/4: pożyczka -pramiowa: z 1864-roku 142.50, fekaż-z Pyto e 2... . 620 1220 a 
1866 r. 134.50; nkcye banku handlowego 83.40, dy-. Groch 1:1 ESERIES WE 
akohntowego 78,00, dr. żel: warsz. wied: 223.75; ak- Jęczmień > 12 BBTU. - 1810 ER 
cje kredytowa austryacki8491:00, najnowsza pożyczka | Owies. |... Sa so JRI =1.. e 
rosyjska 97.30, 6'0J5:renta rosyjska 110:70; . dyskonto i Gryka ja 09 a oz 
Elos PrYWAŁDAA Oni u). os aE „3 ut. | Kukurydza: p GEG U Dide l T e 
Londyn, 11 stycznia w południe. Konsola :993/,,| Mąka -. „22004 o 1946 1220 10000 
pruskie :407,: kóusola ]021/,, turet. konw. 1313/6, rosyj-| Kasza... 9 dil + 10, 886 00.37, > = 
ska: poż,.x 1873 r. D5 "Łoj renta - złota * wąg. | Kartofle ża) aa OA a AS -, — 
80,. egipska 64l, banku ottomańskiego -95/,,;| Cukier- . a mp ie r 48]. ap naai 
lombardy--111,' alecys kanału auezkiego ::855h | Melas „ „4. -.. „75 — — m 
„mocno, --.7 | 2. zj spo ui: +  fBpirybug:s.-3 PAC 20. 549 — — 
-.; Warszawa, L1 stycznia: Targ na placnWiikowskie- | Piwo. soca «o - « . . . « 14 — m 
o. Pszenica sm, i ord. ————-, pstra i dobra —— [Towary kolonialne. de TIE: dd — 
525, biała 540——, wybórowa: 585-625; żyto, Mięso Świeże-i wędzón 0:7. 748 0 — 0 m 
wyborow 380 — 4125, średnie ————, wadli- | Ryby'i śledzie... | ypes cel 886 m 
[we —-+—; jęczmień 214-0rzęd.370—435, owies.270 ||Ogrodowizny | eee 0 ża 0 "FA r GE 
Woly- e o mce © sztuk 72.  — = cm 

11 Trzoda chlewna ., 168. . — Zi y a M 

——, fasoli ——=—:— za korzec; kasza ja- | Oleju i oliwy -: pudów. . . 1381 ° 619- 5650. 

| glana — —, jęczniiennia——, grycz.gruba ——:za pud. | Wyroby tabaczne:-,,. ©. io 945 ie 102 3 —. 
Dowieziono pszenicy. 850, żyta500, jęczmienia 60, Świece i mydło - _,, , 860 n 
j owsa ` 50, grochu polnego — ‘Kórey. o. Nafta noai. 3 y 2063 1220 — 
Warszawa, 11 stycznia. Okowita 78%% z akėjząpok. {Sól . . . . a 162 2410. e. 
"90l. Stosunek garnca do wiadra 100—807}; Hurt. | Owoce: yny De ye, a a O T 
skład zæ wiadro kop. ` =——8178, za garn. —— | Buraki cukrowe --, ; Śr — — — 
266. Szynki za wiadro kop.: : —— 8301 za garnieć | Jaja i inasło”. < ; ać — = m 


kopiejek ——270 (z dod. na wyschn. 20%). 
Berlin; 11 stycznia. Targ zbozowy.  :Pszę- 
nie» lepiej, w . miejseu 143—]62,' na st. —, 
na kw. mj. 1521], naj: cz. *155'/,, na cz.4p. 158, na 
lp.. sier..159'/,, na wrz. paź. —, Żyto bez zmiany, wm. 
125—184, na st. ——, nast. Ib, ——, na It. mr.—, 
na mr.kv.—,na kw. mj. 132//,, na mj: cz. 1337/,,na 
cz, lp. 184'/y, na Ip. Bier. 1355/,. Jęczmień w m.115-175. 
Owies, spokójnie, ¿w m. 125—162, na st, —, na St. 
I6-—, na it. mr. ——, na kw. mj, 131, na mj. 
cz. 1323/,,7na cz. Ip. --, na lp. sier. —." Groch wa- 
rzel. 150 -200, pastewny 138—142. Olej lniany w m. 
—, rzepakowy w m. b. becz. 48.5. Okowita w m' 
bez becz. -28.2. : A 
Szczecin, 11 stycznia. Pszenica bez zmiany, w m. 
188—158, na kw. mj. 154.50, na mj. cz. 156.50. Żyto 
bez zmiany, w m. 113-126, na kw. mj,129.00,na mj.cz, 


1 


130.50. Olej rzepakowy:bez zmiany, na : st. 44.00, |: 


paa kw..mj. 44.50. Spirytus ospale, : w: m; 37.00, 


f 41:10. Olej skalny ociony w m, 12.00:- 
~ Kondyn 9 stycznia. Cakier. Hawana N.12% nomi- 


tryfugalny Cuba 17. Ę > 
Londyn, 11 styczaia. Targ zbożowy. W. tygodniu Gd 
dnia 2 do 8 stycznia dówieżiono:: pszenicy ain- 
gielskiej 3,257, obcej 32,633, jęczmienia angielskie- 
go 3,212, obcego 8,756, jęczmienia słódowego an- 
 gielskiego 15,920, owsa ang. `. 893, . obcego 20,929 
wr. Mąki angielskiej 16,355, obcej 29,166 
orków. Na wybrzeżu ofiarowano w sobotę. 3 lè- 
dunki pszenicy; mróz. : > i 
Giazgów,.11 Stycznia. 
warrants 40 sz. 4th, p. NEO ZE ; 
Glażgów 9 stycznia. Surowea na. składach znaj. 
duje się obecnie 672,168 t, wobec 579,447 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich. czynnych jest 92, 
przed rokiem było 93. cji IEEE 
Łiverpooł 9 stycznia. .Sprawozdanie „początkowe 
Przypuszczalńy obrót 7,000 bel; stale, Dzienny 
dowóz 4,000" bel. i À 
Liverpool, 9 stycznia. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
7,000 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz .. 500 bel. 
Amerykańska stale. Suraty spokojnie. Middling a- 
merykańska na st, lt. 451/.,, na lt. mr..483/gy,. na 
mr. kw. 5,: na kw. mj. 53ję,.na cz. lp, B*/ąz. p. 
New-York, 9 stycznia. Bawełna .9'/4,..w. N. Or- 
leame Sher Olej akainy rafinowany 107, Abel Test 
73],, w Filadeläi 7'/. Surowy olej skalny 65/,. Cexty- 
fkaty pipe lina 877), c. Mąka 3 d. 40 e. Czer- 
wona pszenina ozima w miejseu . 91 ©. na. et 
901, c, na Ik: DI, C, na mr. 932%, e.. Kukary. 
| dza (nowa) 501/,, Cukier (fair refining. Museovad3s) 
15.856. Kawa (fair Rio) 5.10. Łój (Wilcox) 6.75, 
|Słonina 65%. Fracht zbożowy. 2//,...:..- 


Surowiec. . Mixed . nurabers 


CYTACYE W. GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. * 
t- — 8(1B)' kwietnia w” sądzie gminnym 4-go o- 
| kręgu pow. łaskiego, na sprzedaż 8- mórg ziemi i 
stodoły w osadzie Widawie, od.sumy 280 rs..- - 
w — 2 (18) kwietnia w sądzie gminnym 3-go_ of 
órg 180 pręt. 


aa] 


| kręgu pow. łaskiego, ha sprzedaż 7 m 


| Otrgby-... . 


ua kw:-mj. "3880, na--cz. lp. 40.30, na lp. sier.l 


nalnie 16!/,; eiikier burakowy 155), spokojnie: Cen. | = 


| 


Nadto od k 


eszło w. komunikacy 


TARGI ŁÓDZKIE... 


dnia 12 stycznia 1886 r. 
«Na stacyi towarowej. - 
Sprzedano: ` 


R Pszeniey: <]; 100 kor. pa 5.95. ra. o = 
- kor. po6.00 «rs, 1. 100: („+ 5.90 y | 


Wtorek, 


160. 


Targi zbożowe -na Starym "Rynku. 
© Dowozy mała... 


„11 Pszeniea ód 550 do Ts; 

- Żyto” NSE" 78.70 pn. wd 
Jęczmień p 3.30 w. | H. 

7 “Owies: o» 22. ,.. S 
C- — DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


; Marżefstwa zawarta w dniu 11 stycznia ` 
(W parafii katol t; a mianowicie: Edward Leńda 
z Maryańną Frankowską, , KEK. LBA 
| W parafii ewang. — i í 
Starozakonnych. — i 
Zmarli w dnia Ii stycznia. ...-.. 
: Katolicy: dzieci do laf 15-tu zmarło 3, w taj 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1, dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a: mianowicie: ` 
Armed Emanuel, lat 82, Karol Luniak, lat 81 
Ewangelicy: dzieci do iab: 15-ta zmarło --, wtój.. 
liczbie chłopców —, dziewcząt —; Horosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: — 
 Starozakonii: dzieci do lat 15-tn zmarło —, w tej 
liczbie chłopców —, dzieweząt—; dorosłych —, w tej 
liczbie miężęzyzi:, kobiet—, ma mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. `- 

Hotel Manteufet. H: Haas z Wiednia, Dr. 8. Pick 

z Wrocławia,. E, Hertzteld z Berlina, -NI. Dalgo 
z Beriina, NE E a Ró 

Hotel Kamburski. Oppenheim z Turka," Regirer 

z Piotrkowa, Manulis z Kan.ieńca-Podolskiego, I. 
Kanter z Dunajewicy, Czerwoński z Berdyczowa. 


| OE WYKAZ DEPESZ: . 
niedoręczonych przez lutejszą $tacyę telegras. 
"ficzną z powodu niedokładnych adresów 
BA. | a innych przyczyn. 
Dawid Dembiński - dla Rabina z J.ublina — Hotel 
„Polski Herman Frenkei z Warszawy-- Rosenstadt 
= Pecs o m Warszawy. 00000 


WA Do numeru "dzisiejszego * dofącza się 


dodatek. 


å ; DZIENNIK. ŁÓDKZI. | | „Nr. 9. 


OBEABAERIE. 
H. x; Cyjtebsaro Hakan Orks- 
1a MupoBAIx%::Cyzeii „1-70 Ilerpo-| 
xoBcKATO Oxpyra, resans: Mazes- f. 
ekiñ, WETOIBEIBYOIİÑ , .B% rop. Jio-| A 
{xau B xott N. 1109-4, OÓGABIIA- 
er», uro T (19). HaBapa eero,’ 
zaj 1885 ` 'roxa Bb 10 ua00B% yTpa BD), 
i |rop..Jloram uo lierexrnanoń ya.. 
„|10X3 N.211- JE, óyneTR e 


CAPSULES GUYOT 


H Daj | Kapsulks k dawniej byży czarne 1 nie rijenna do polykanie, i 
mange, „leony Rany, . "aan amo | očecme są biale podobne A za ie , ś 
Na każdej kopsułca odbity jest podpis Guyot. 

i „ Najdelskatniejszy ac ZNOSI. „SRO w ck Szła 
zawartą. 


IW-:Łodzi, ulica, Południowa. N. 57, E 
jwe własnym. domu jest do wynajęcia 


pokój z meblami - 


ji-inpemi'sprzętami domowemi, oraz 
szopa i sieczkarnia, 31—1—1. 


TŁOMACZENIA. 
do. weksli: 


śą,--do nabycia 
cw. kantorze 

drukarni: _„ Dzien 

nika Łódzkiego”, 


CYRK F Semi © n 


. j$ i codziennie © | 
zæ „GOŚCINNY WYSLĘPE| - s 


„nowych artystów z cyrku. Renca,|.. kowo: 


"KATAR, ZATKANIE. KANAŁÓW. ODDEGHOWYGH, | 
© SUCHOTY, ASTMA a, 


PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE 
EAPSUŁKI GUTOTA. 


E nor troch- GUS 
""klasoweti - „potrzebny jest RE: ireecGA BB „AMeóeJu, : 'GOJEH, BOJTOTBLXB 
«do drukarni. „+ Dziennika: Am 


NOKIA: 


"B USYBNIAXG , A zomanneË . „PrBapk M 
f oibięnnoe 197 PYÓ.. 38 KOI. -HA 


trupy Nicol, Namełton, Filipuzi: tdwóch| nzi ciii :|yAOBIietaopesie. nperemsiit Icziy 
doskonałych: Woóltyżerek mis Karo-|.. 


B dai ama BOTS a N naro. |BRTUMoBERy. 
imy Faró i BĘ: Józefiny izaprezen-| >| © uBzaBśituiE.: oro | -Ones u onkawy TPOJABĄGMNK, 
towanie. nowych. na wolnosci dresih: 3 meea TEn nica e HperMETOB% MO:KHO pa3CMATDUBATE. 

zm | wadych koni. . H: x. CyxeóBaro s wne Osbsxa y. Cyxeónaro IpueraBa MBP Aen» | 
AW step całego personelu. Muposnzs:; Cyxeń 1: IlerpokóBeka- ołamu ma xiborh omólł. . - i 
Codziennie przedstawienie; o „godz. A a = a pa 31. Kia 1985 Tokan. JF. 
BE 8-ej. wieczorem. $N. 1109-A, o6 a 7 j en ae A - HsĄ0ÓCH 14. ua 
W niedziele: i święta. dwa przedsta-|, yy RAKA: SERA ZRESGREA GLAN, 
wienia, 1-śze o ARE 3 po: południu, arsch cero oh BD pr Do sprzedania 4 
drugie o godz; 8 wieczoremi.::;.. yrpa'ss. top. Joxsu" u0|g stoly duże do krawiecczyzny. Wia- 
| BuxzeBGkóf Hoas N. 1437, Gy461b domość rd 9 
Sa. Występ ieznó - miiżykalno HMYDIEOT-| (w domu Matza N. 266.. 
i PE irtuoza na. Skrzyp- os m qe Pada Pm Elek es 
cach -*.cytrze->czecinie (całkiem -no- KOBCKOMY, ŻakimonatómeecA Bb R l 
we). Paa, papa Roberta Westa, xomajjax5 x diyhnengoe,: 280 py. 
*.|-— KON. HQ. YTOBJeTBopeHie Epe: 
“r fremi Qi  OronoBexowy a f. sRo.|. 
de m rygkowy. y ANN mury, A 
Stu en Onnes m 'otbiky npozdkacuxi |cza: Nowe, — użyteczny w go-| 
Warszawskiego” Uniwarsyteti, | po-|npexuerok* MORHO, pastmatTpaBąTb y |spodarstwie roliem, ważny także 
siadający gruntownie języki staro-|Y CyAeÓWaro. HpucraBą. m. 85 pensala, fabryk, gdzie wilgoć lub para| 
żytne, . matematykę. oraz niemiecki|1poraxu- na mherh-onoñ; = „|dochodzi: oraz: utrwala- wszelkie 
(teor.), poszukuje- „korepetycyi dub| :: RP ja iua 1885 ioii.. 
kondycyi — możć wyjóchać.na, wieś|- „BE—1—1I , ABIĘEBĆRIA. 
w cèla “przysposobienia uczniów doj ——_ 
gimnazyuńi lub ña świadectwa. | 


Oferty uprasża,. składać w Kan- OBŁABNEHIE. 


UARN Dzłci i i oso- 
by nie mogące przeljkač: 
tych. kopay E powinny ža- | 
żywać. : 


-PATE REGNAUD - 


JFABRYKOWARE | 
219; "rue: dacob. 


Vważać należy na ni 
pis trzechkolrowy. 


Znajdują się wê |. 
(wanych ukaz 


COB W PARYŻU. 


3 “FABRYKA I SPRZEDAŻ, HURTOWA w, RUE JA 


i OE ZTARARÓR 
+ „EGZYSTUJĄCY OD ROKU : 


$ skład mój rozmaitych tektur dla fabryk, $ l 


fa to; „Presspóbn, Holzpappy, RAWA z 
„Jaquartpappy - jak również; : 


- sklep towarów kolonialnych, . 


$ zaopatrzony w rózmaite artykuły spożywóże wszelkiego rodzaju, 

+: oraz soki i konserwy. przeniesiony został z, dniem Nowe- 
Bo -Roku z domú Templa, N. 1355 przy ulicy Dzielnej (Kolejowe E 

'|przedmioty: drzewne, zakopane LIE 


-|ziemi' ub będące ciągle: w: użycjii.: :E A im. i Stark JE 1431, Tig: nicy: Cegielnianéj i. Yidzewskiej. 
|Sprzedaje się do 50 funtów po 35; m *"Nadhieniając, że. wszelkie zlecenia, jak dotąd tak i. nadal ę 
R KOPA więcej nad. 50 funtów po 30 k. $ beda z.wszólką śŚciszością i. szybko wypełniane, e. „się. $ 
po : Gustaw- Ritter, laskawym względom. Szanownej Publiczności. . ak + 
+ 


torze. niniejszego pisma pod litigi Gy neónaro Hpuerasa 'Cstsqa zo cio  dnżynier. AE ! 
L. Ks 23—44 MapoBnxs: Cyxeh Ig TerpokóBiRa- A 'Królewś ka Nr. 9.| $- 88—8—1 M. Łaszkiewicz. ; 
p nm a Aerrrerreeereerrereereeek 


; To Ukpyra: CTevaHnt „MeajeÓckik, ZH 

z TEIBCTBYKINIK, BB. T. JIOJĘŻA BP., KO- ONES So | 

wadi OSOBA, 1 oa A OÓWABAGOTK, wro Foi 2 T E a 

posiadająca” patent, može ` udzielać apa cero: 1886 rojd; BD par „ja = za BEE 

lekcyj „języka polskiego, francuzkie-|10 wac. :yrpa B* r. Jloxsu HA: Ho-| BBE" se" tło nężka fil Moj joma 

go i-muzyki:: Wiadomość.w. Łodzi|Bowkiickoń. yrii N. 21-a 6yiersi zi 

przy Nowyń-Rynku Nr. 240, dru- TporaBATECA" TBORZMOĆ , i R Eizy n i gii 

gie piętro, „ieszkania Nr.” 38. ` © |BO, npuiajrezamee Maxamry ©peH- ; 

7—6—4 KENO, 3AKIOUAWIELGH BR 484 w, 

ami eshuefł; "F40 o. maga m BAKCH 
E onkneńnóe 189 pyó. 50. kon. na 


Francuzka |pioienaonepie, uperensia IR; Bu- 


życzy.sobie-udzielać lekcyj j e- U 


FOSO E 


SE SEE RUKARNJ P> 
mä hónot oznajmić Szanownym Ro- ; 
m reee an t | DZ IENNIK A LÓDZ ZIE 50. 


otworzyć. się mającego z nowym ro- , 2 : 
kism szkolnym-Gimnazyum filolo-| f Piotrkowska * 275. 5 


gicznego, iż mogą. znałeźć pomoc A o GE wszelkie. roboty w zakites drukarstwa E - 


PZ ~ 


J6nSiucy"1 upóxaBaćcćż 


zyka angielskiego ifran= . z 
cuzkiego. z - |aperuetógiń wóstio -pascuatpamaTE hE i ii zai greckim: ch; dzące, „wrkonyjrając takowe jak RET po ce- | 
Oferty można składać w Redako ily. -Cyneóraro: Tipzerara x BE AGHB 8 w godzinach wiećzornych, |. |- SE M 
y upo ah. Ha WBETŃ-OROŃ; SBE pod... „przewodniętwom nauczycieli | . nach voiy stapiych.; 


„Dziennika. Łódzkiego” pod litera- 
mi BF. oooi  27—83—8 | 


kompetentnych, 1 1—3—3 
„Przeto o 4 | 
Józef Me j. er.! 


Tae a 31 ma 1885 zo | 
BASIE iT: EROL 


io. 
10 = 
10 


- Ros, POż. Pr.zr. 1864 lem. '| odokadzg 


55 


80 
30 


"RUGH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH © | os| | ——3$ 
] ES s Erena a Foda 3 „godziny, i minuty, arg let R - 
| =>. | konto; 6 "Tanio odchodzą :| 440] 7]80 12]58] Bj26 836 | || zeba PEREDE 
> j ; | ; , = : gdanó, >| cheiano plao, N = i a| ge - m 
Berlin. ‘aeth | dt ter | 23. "PE" KATA GAR XT. NTO RO «> -.-sktol. also (als gan 3 EEEEEGN 
-Gesi SOK o EE | BD. a p samu do Koluszek: : v, 4-5140]. 8.80|-1,65 825] 9 30 R | EREREBZECECBE 
Inne niem. miasia AE [GŁ ter |- 2:4. AO” saa, ph s, Warszawy - ż :|5 20 l | 3 alas lels] 3 |EE R 
i SĄ. i: |, Warszawy . . „| 5,40 5 - spoig |” |-5q z 
i; Londyn ZARA 8 m. F , i ; 5], Piotrkowa: „0. | Forf aoa] 125 12 st] M Bosz Harane S2 Rg 
> > la Ta < 4: n Grasioy „ efa] | 225] 9/38- f: -EBI ya ALS A 
BOŚ, oA s: © | Bosnówea . . 2545 | 9|45] | Pom li] SYSAS gogg A 
gą . w ze A DZY lone SIĘ -4 323 ST 2 > DaN isd Só R 
Wiedeń „=: ug eii 8 d.” EEREN aim: AOWOWA. „|. „|: 4,21). :g| "zpomog | o |— a mł 
AO. OD "8 a. A STORE ACER in EREE 
Petersbarg.- s c : kd a paz! s wę Katma s ; > 10/38 š » 6,14 3 “torpor | Em gas SSGó A 
E A i D leksandrowa , akoj | | 8:25 sj - pa 
Papiery panstw: | . opeko; Z koño. Tag] w: Berlina... . .|557|-| | 608 PB OO Ro (88 538 TORS 
(za 100 rm). - i ug, trańz. żądańc Ieha.pi Pil- » Moskwy ANg | 1] Hnlao fal Pao Caa 3 "3" 8 
Obligi Skar. Kr.'Pols. duże E i » Petorsbargà „| BIG | JAN 3 "8 RE EGE FF E g 
Listy Lik w. Kr. Pola. dóże|* > » Tomaszowa .| | |1017| 4/57 kl ŻE |SizasgisgRgA 
> A k SG o oO © B g 2 A 3 Ę 
MR, o» Bzina . „| |. 126 alss a E EECEFERCEKEK. 
R ye. Poa F “a Kias 7 | |425] 5|64 48 | Zn," 
R „:100r | 100r.| B.| | a Radotnia ooe "3:48 12jst || || Śl” RWE NEK ENETNE 
» » n TELER Er, "Fabr Łódzkiej o i || P Iwangrodu 5 :8j12 | 808] e a || ZĘ. KE 3 4 3 E 3 | 
n n n Hy, 1000r Nadwiślańsk. |} PEA SE CECCI s28 |] 3 8333 
1 ača a  100r. "Banki Handlowego|| TE meeen Š A Be E Boro H = 2 z g 
nos n»n H, 1000r. i Wareżawia 260r. ia o Čodzi godziny i minuty z ER Pe az A a ld 
>  100x Ti AGO r: ||- Prayajodzy: 7101105] A1 D181 BNB. f EN s 
; —— 1 moea "m 
ge al Anann - i i 


1866 H em. W lie m =] A 
p 'ar.Tów.Ub. od ógnia z Kolaszek . . F alia lat. AE 5 Td ce i 
Bilety Bin. „Pań. Roa; Jin | |.” z wpl. za. 126 SiS > Śkierniowie > 7 ej BST, 15; 10|85|. |powiem NNG 
SR i „b. 5 j 8154 AREE] og = 
no dow ch NM p War. Tow.F.Gutru500| | s Warszawy- | 11/10] - 6145 PRLR BR. Ta 
n UE HE 1- Uakr. Dobrzel.. 509r.|| g -o Piótrkė ą | 6 : ai ótwiGm Gama "" 
Listy Zastè G AR n o» „Józefów "260.|| 8. | ŁO Ds 12,54] 5,48] | | AIBABS oso = 
1sty aa maj / no Czersk” 200L]] 8 | „ Granicy: -.-, 41040] | 4 7l20 iis EE CIECA CAN |= Er OE 
n »Żr Tar ju y Hermanówaśóri| 3 „» SOSNOWCA : „ „| 10,25 „| m20l12 sg | X E BL M M WŻĘ 
modom pi jn. n» yszkowie.260x.|| z „ Krakowa . . | 608) | | | | 8115 JS maB Se 
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"2 ochotę uporządkować i uregulować pańskie |rozkosznej, wesołej okolicy i przepędzę tam jstych drzew owocowych wyzierał szczyt 
Świętopełk Czech. interesy, ale do tego trzeba przedewszyst-jz niemi kwartał na zdrowem, wiejskiem po-| domku szwajcarskiego, w sąsiedztwie sta- 
| o ma 3 kiem, abyś pan odłożył na stronę wszelki jwietrzu, zdala od miejskich kłopotów. Na-|roświeckiego młyna i skromnych chatek 

A wstyd: fałszywy i abyś pan zwierzył mi się juczycielka pojechałaby z nami, zamieszki- | wiejskich była rzeczywiście piękną. Głę- 

JESTRZAB CONTRA HYRDLICZKA. | i i Jej 2a i 


całkowicie. jak rodzonemu bratu. jwałaby z Rozalią i dziećmi osobny pawilon, | bia jej zapełnioną była gęstemi ogrodami, 


(Zi notatek przyjaciela). Przy ostatnich słowach, ulegając „jakie- | gdzieby mogła według własnego uznania po bokach czerniały jodły, bielały brzozy, 
"Przełożyła z szaskiaa ; muś popędowi, pan ispektor odsunął swa ii czas na naukę z dziećmi i wła-|a w przełomie utworzonym przez ścieżkę 
KAROLIN 1 MESSING : krzesło od krzesła swego protektora. {sna pracę lub rozrywkę. Ofiarowałbym za | prowadzącą w szeroki boży świat, otwierał 
i > sea Ten ostatni nie zważał jednak na nie-ito całkowite utrzymanie i oprócz tego mie-|się widok na ułamek rozgałęzionych wzgó» 
R braterskie poruszenie i ciągnął dalej: sięczną, pensyę. rzy. 
z 2 p iągnął dalej ną pensyę. y 
(Dokończeaie — patrz Nr, 4 z r. b.) — Oszczędzę panu nieprzyjemnego mo-| Mówca zamilkł znowu, ale i tym razem z + 


l . że wyznania; napatrzyłem się dosyć za ku-|roztargniony słuchacz nie zaprzestał zaba-| - , * a e 
Nie będę szczegółowo . opisywał gry, |lisy waszego domowego kółka. Wiem, żejwy z pierścieniem. i Zycie naszych znajomych w cichej zielo- 
jaką pan Jestrzab prowądził ze swą ofia- |jedyny sposób utrzymania stanowi szczupła Pan Jestrab przysięgał w duchu, że przy | nej dolinie było prawdziwą idyllą. 
rą, zanim ostatecznie zagłębił w niej swe |pensya, wystarczająca „zaledwie na „utrzy- | najbliższej sposobności sam własnoręcznie| Pan Jestrzab w szerokim słomianym ka- 
szpony. . Gra. ta miała wielkie. podobień-|manie tak licznej rodziny. Gdyby i dalej |ściągnie mu z palca tę błyszczącą zabawkę, peluszu, siadywał na brzegu rzeczki, zaba- 
stwo do.'niewinnej rozrywki sytego kota, | wszystko pozostało tak jak jest, musiałbyś |gdyby nawet musiał dla tego jednego pier-|wiając się rybołówstwem. | 
igrającego z pochwyconą, drżącą od śmier-|pan utonąć. A. więc posłuchaj pan moje- | ścionka podawać osobną skargę egzeku-| W domowem kółku śledził z żywym u- 
telnej trwogi myszką.. go projektu. (Gotów jestem nietylko ode-; cyjną. i i | działem postępy, jakie dziatki jego robiły 
-Rzeczywistej grze pana Jestrzaba bra-|gnać groźne straszydło licytacyi, ale oprócz| — Pomyślałem sobie—prawił z tłumioną | pod kierunkiem rałodziutkiej nauczycielki, 
„kowało tej miękkiej i wdzięcznej ogłady, |tego zawrzeć z panem prawdziwe przymie- ; niechęcią—że na to stanowisko nadałaby |a wieczorem ż trudnością rozłączał się ze 
jaką wiecznie poetyczna natura nacechowa- (rze na tak długo, dopóki finansowe poło- | się wybornie pańska młodsza córka. Oile|swemi aniołkami, które nader często usy- 
ła. wyrafinowanejokrucieństwo kota. Wszyst- |żenie pańskie nie uczyni tej pomocy zby- sądzić mogę z powierzchowności, zaleca ją | piały mu w objęciu. Julia, do której obo- 
ko „odbywało się suchym, wymierzonym |teczną. Przedstaw pan sobie zniknięcie; wykształcenie, jak zarazem delikatny, szła-| wiązków należało ułożyć dzieci do snu, 
sposobem; nie było tu aksamiinych, wy. | pieczęci z ruchomości, brak wizyt woźnego chetny charakter i wyobrażam już sobie, | musiała dobrą godzinę jeszcze przesiedzieć. 
twornych poruszeń.: - z sądu; brutalny krok jego nie będzie na- ;coby to była za wzorowa ogrodniczka dla|z milutkim ojczułkiem. SSC 
~ Jeden. wszakże epizod -okrutnej igraszki | ruszał pańskiego spokoju, a przez ciąg ca- moich drogich kwiateczków. Jeden czło-| Panna nauczycielka nie umiała, niestety! 
wierzyciela, nosił na sobie cechę aksami- |łego roku nic nie przypomni panu istnienia nek licznej rodziny miałby tym sposobem | ocenić powabu późnych tyth wieczorów, gdy 
tnej .elegancyi kociej; a- ponieważ miał|na Świecie człowieka, którego nazwisko ; utrzymanie, a  miesięcznem „bonoraryum pan Jestrzab, igrając z włosami synka, 
miejsce na: wsi, nie waham się opowiedzieć | Jestrzab, > „ mógłby spłacać procent, może i kapitał. | drzymiącego mu na „kolanach, promieniał 
go czytelnikom, NODE Pan Hyrdliczka rozjaśnionym „wzrokiem , Naturalnie, pozostawiłbym jej z honoraryum | dobrym humorem, który powiększał się w 
Było to w czasie, gdy pan Jestrzab |Spojrzał w próżnię, jakby tam widział da- tyle, ileby zapotrzebowała „na. toaletowe | stosunku znikania czerwonego płynu z wy- 
znowu wyciągnął kocią łapę, czyli inaczej | ho utracony raj. . drobnostki. Odżyłaby na wiejskiem, Świe- smukłej, wysokiej butelki. Napróżno na- 
mówiące, podał : prośbę o przyśpieszenie li.| — Przypuśćmy, że ten naprzykrzony Je-|żem powietrzu, którego tak długo bywa mawiał dziewczę, aby przezwyciężyła wstręt 
cytacji. Termin jej był bardzo blizkim i strzab przed swem zniknięciem jeszcze po- pozbawiona. Ma się razumieć, jeżeli mo-| do wina — napróżno usiłował sprowadzić 
tym razem zdawało się, że wierzyciel na-|może panu małą pożyczką dla uregulowa- jja skromna szata i staroświecka prostota | uśmiech prawdziwej wesołości na jej twa- 
sycił się igraszką i że rzeczywiście zamie- | tia najpilniejszych spraw. l f nie będą temu na przeszkodzie, bo prze-|rzy. Julia pozostawała ciągle zimną, obo- 
rza ukończyć ostatecznie  wlokącą - się| Oczy dłużnika zaiskrzyły się. pych i kosztowna wystawność, modna obe-|jętną, chwytała ochotnie pierwszą lepszą 


sprawę. ! _—.Nie myśl pan jednak, żeby Jestrzab |cnie, nie mają przystępu do mego domu. |sposobność, aby. życzyć mu dobrej nocy i 
-PP Znajdujemy całą rodzinę w saloniku|przy całej swej dobroduszności mógł o so-| . Ostatnie słowa pełne były zjadliwej, sar- oddalić się z jadalnego pokoju. 
zniesławionym brutalną ręką: egzekutora | bie zapomnieć. Wraz ze zniknięciem pie- | kastycznej ironii. Miała i ona przyjemne chwiie, a to, gdy 


a na rozlicznych . meblach czerwienią się| częci, nie znikłoby prawo jego do pańskich| Pan Hyrdliczka spojrzał z boku na są- |z powierzonemi sobie dziatkami wybiegała 
olbrzymie sądowe . pieczęcie. Sama. pani |ruchomości; połóweczka pensyi wpływałaby jsiada, a nie spostrzeglszy nie szczególnego |na przechadzkę na pola i lasy, szczególniej 
Hyrdliczkowa pojęła, że byłoby prawdziwą |jak pierwej do jego kasy, starałby się na-|w jego twarzy, powiedział wabającym to- |jgdy weszła na szczyt wzgórza. Tam sią- 


ironia. ZA: przed własną rodziną zbesz-|leżną mu sumę zwolna umarzać, a to|nem: dywała całemi godzinami, zajęta wspomnie- 
as EA a a. iae i o wszystko umożebniłoby się tem, że uka- — Z wdzięcznością -uznaję łaskawość Ra nia iza! 
szczegóły zostały opisane i to do krajcara |załby wam nowe źródło egzystencji, które | pańskiego projektu, ale pozwól pan, żebym Bodo E EULGL 0h. 9: 
oceniohe.w sądowym  protokułe. Siedzieli|w połączeniu z połową pensyi starczyłoby |o tem pomówił z matką i córką. idna: gaiku zielonym; czasami metalowo lśniący 
więc razem :w rozpaczliwem przygnębieniu,|na przyzwoite utrzymanie całej rodziny.| . — Rozumie się zab n aziOny,— Jutro owad zabrzęczał nad zamyślonem jej czo- 
a całe zgromadzenie nosiło na sobie ślady Naturalnie, przypuszczam, że pozbędziesz wiedział pan Jestrzął E akro možna ellen, 

upadku tak moralnego jak i materyalnego. | SIĘ pan pewnych przesądów. przyjdę po odne 


Ro Jl; * aye Odwlec. Oznaczyłem panu| Dzieci polubiły również é - 
Tak jest. Surducik i spodnie małego |: — Mylisz się pan—odrzekł Hy rdliczka— e die ia j pan podług i » ~ ły, ż ge h APRA YE A 
aoea nosiły na sobie cechę mocnego | Niemam żadnych przesądów, każdy uczciwy | waraoki, Cziaraj P p > A raj jA Jos PRN dnie 
MOSŁAWA: NOSLAY S 7 ; BR r ; i >a- | znania. i „ ; |weselszą 1 więcej ożywioną, niż w dolinie 
zniszczenia. Pan Hyrdliczka z głęboką bo- AA egzystencyi będzie dla mnie pożą: |z Po odasciu Jestrzaba pan Hyrdliczka |pod szwajcarskim dachem. Tataj opowia» 
nan piobijęo ae A ls ui yarika joż mii- namyśśt si W czy e BIE TO- dania jej były żywsze i barwniejsze, zda- 
już srebrnych nitek, przebijający "ES Lej. a i orzy- |dzipśe WIAdomoŚĆ o tym projekcie, czy też |wało się, że cała okolica bierze w nich u- 
„gęściej przez krucze jej niegdyś warkocze, |SC8 da Poe worawari no en ŻA dair ció go własnowolnie. f dział. Wierzchołki drzew szumiały pieśnią 
że zda ian, R zaa aa A ESE O aA PANA JETOJ UMS r TE się na pierwsze. tajemniczą, — okrągłe, różnokolorowe okno 
z « przygnębionej postaci, .że codziennie |U nS: e = anı zapionęła znowu byłym, arystokra- |oddalonego kościoła gorzało w słoścę Le. 
mięknie i słabuie niegdyś tak energiczny | Na twarzy dłużnika malowała się bior | „nym ogniem; łajała męża, dla. |duży robia, a „yczenia aoe ARENA 
i despotyczny. jej charakter. Z boleścią | nadzieja. | f pm. Kan-| czego po pierwszych wymówionych aława-h |+" puruy ZO ZNACZ pogiądai, wychy 
zauważył również, że twarz Ireny pokrywa| — Jeden z moich znajomy e trzy m trze- nie pokazał drzwi temu zuchwałemu po-|lając się z trawy. Tan i 
nieustannie chmura, przynosząca  ujmię ro-;tor loteryi. Z powodu nawału Pyał i za-|tworowi i zawyrokowała, że tak śmieszny| Zbliża się koniec naszej sielanki. 
dzajowi jej piękności i że niekiedy tylko i buje człowieka, któryby R jlety. ` Przy- przedmiot nie zasługuje na uwagę. Wstą- Różowy humor pana Penn „zaczął 
promień: ńadziei rozjaśnia jej rysy; wówczas | pisywał stawki i waż praca łatwa i|pić w służbę do tego brutala i wydrwi- nagle przemieniać - w, cierpko ARE 
mianowicie, gdy siedząc przed R ot IR pan sam, że jest = grosza, wydać na pośmiewisko ludzkie nie|w miarę coraz si Z EE, PF 
egzekucyą objętym, wysmukłemi  białemi | spokojna. podliczki ihla radzie” akalang caig rodziny, byżody pontenem ET e winem | trzekońenia, aby we- 
paluszkami błądzi po zżókłych klawiszach, Z twarzy Pi tę.-eg0 oczekiwania, jakby |nad miarę... i pojen 5 a DAGA! SA Sycie : 
i wywołuj aich pełną. tajemnicy melo-jJa 1 Wyraz O ię ie ji było tak| Julia nie była tego samego zdania, za» |selej zapatrywała się ycie. | 
ywołuje:z nich pełną taj y | e Zmięszanie jego było ta R ZA 5 a ieczoru, gdy Julia, oparłsz 
dyę „Echo szczęśliwych chwil.” | gąbką zmyte pan Jestrzab dodał szybko: uważyła, że dawno juź myślała o tem, aby| P pak wieczo koka A z k desata y 
:W takiej tó. szczęśliwie wybranej chwili: NO iby tó naturalnie zajęcie tymcza. |przyjąć miejsce nauczycielki 1 tym sposo ig ami pan Jestrzab był bardzo wzburzo» 
we drzwiach saloniku zjawił się nadspo- | —- „opókibym dla pana nie wyszukał | bem być ulgą i pomocą rodzinie, że RE >. Pó zał | y o r E a 
dziewanie pan Jestrzab. Całą powierzcho-; o mołstniejsz ego miejsca. Oprócz tego, mam takie wcale nie jest do pogai taona i że Wa AE Ak ada Ki 
wnością dawał do poznania, że nie przycho- -SZCZ inny projekt na myśli. Widziałeś |zresztą może je w każdej chwili porzucić, tolki z aN I wsz ją z chorobliwym 
dzi tym razem z nowem ma aiena p Z |pan mój domowy kącik. Mam nadzieję, że |gdyby okazało sę aa rdi kowej | pośpiechem, w szedł a podwórze. 
Ia See i > Pipen nie uczynił na p ała tria H "ala Kłódł nana ARTA Julie pE g Tam blask Sky wyrabiał cuda: o- 
tego rodzina rozpierzchia się, z wyjąteć_ | zenia. Jestem wprawdzie wdowcem, ale ODA ROZA aż i tko i irzys brna 
ojca, usiadł bez ceremonii koło swa sari RA m daleka krewna, zacho-|jeżdżała bramą miasta w powozie pana p a ONE ż 
ry i po krótkim wstępie objawił -oel swych wuje w domowym przytułku ten systema- Jestrzaba. RA om SĘ n idal pad Testizab dwór y peł- 
odwiedzin. i tyczny porządek, ten blask czystości, ja-| Ten powóz, jak prawie wszystko, co dawno widzial pon teraz ujrzał pięknie 
— Wiesz pan pewnie, paii AWA Lim otaczała mnie, wiecznie w pamięci stykało się z oora pa J SER SR BA rasowa >. ja m. białej 
że licytacya jest już bardzo olucą. | mojej żyjaca nieboszczka. Pozostawiła mi|dosyć zajmującą historyę. Szle MORZE wibo si mant | nowierz: 
watpipuia wiss pan równi, de aa dób pule, dwoje dzieci, do których przy | przyjaciel kupil go va azicyi po ponya ziemi, Digit sie, romsatyornej Hagia 
sprzedaży. idą przedmioty: : taca | wiazany jestem całą duszą i sercem.jlekkomysiaym m a akai i a rost źbi Tska robota wydawa- 
ię pé kilka, zakupująca | wiązany J r > życi ocą pana Jestrzaba umieścił swe dzie-|sama prosta rzeźbią | c ydawa. 
zwykle tworzy się pewna, Km Wszystkie trudy moje, cała praca życia; pomocą p tlang’ h praw-|la się czystszą, wypuklejszą i masywniej- 
drogocenne meble prawie za Carmo. oświęcona jest dla ich szczęścia w przy- | dzietwo w brylantach oświecających pra sa wa: l ię, Ż 
ż je i 1a 3 „ie dob. A i h  kędziorów.|szą, niż za dnia; zdawało mu się, że 
każdym razie będzie to dla .pana znaczną I tości Rozalia jest wprawdżie dobrą, pełną |dziwą noc pewnych czarnycł Ap aniola poela nio móelby weny- 
| raz) zie. to.d. A Jżi ziwa. no > a ymy 
trata, nie’ wspominam: już nawet o sensa WERE ści z nawału domo-| Młodzik ten w końcu, wracając z próżnym |najwznioślejszy p łac 6107 ž 
ofi a i ilona i innych nieprzyjemno- 2 l swego pro-| woreczkiem i bez kochanki — ki era EŃ dla, Ta a iP: Faaa 
cy! ; S l A cy, pl Akko 5 5 : łaśnie powozie nIKĄ 010-; KNA, NIŻ ten pi g ; s Ą Ag x 
ściach. =, z. że |stego wiejskiego pochodzenia i wychowanią,ļstacyi w tym w Ki OT 7 ieńcu zieleni. 
ma ep ieyi kasesa ma si daleko [nie js wstanie þadaó dzieciom moim de-| miana, akotezyi emt) onae ja me |  Gkieroa się mimowolnie w tę oęść o- 
następstwa licytacy: okazują AR: - > towarzyskiego po- ecnie a gan A idzieć > “ogwietlo- 
| G oanl Szem; niż to mogły opisać słowa a R madri obdarajć anale mialo my ślicznego obrazka. Siedział w nim p. stori >. T HERA AA 
> A. m zamiaru szkodzić klejnoty, moje ukochane skarby, ia JR UA ee FE kienkó la IER tO de paligo pokoju 
ai N CaO De ma j iagnał |sze dla mnie na całym świecie i dlatego | jasnem icskó ytułała d łodej nauczycielki, Przechadzał się na 
i zupałnie was _ zniszczyć—ciągnął |Sze dia m CZ sa „y-| niego panna Hyrdliczkówna przytułała do | młodej nauczycielki. Pı _ Się 
dalej e E pomimo wszel- poog przyjąć do nich W R dnigie Jestrzabiątko, które od SAM poły A? ACAR EA 
SAR: ; ki RASA R p ań Jestrzab zamilkł; widocznie oczeki. |Szego a al PORA Ki śniała Ponai Pr O aiatość R 
łem z pańskiej strony, zachowuję Y wal Hyrdliczki w rozwinię- |sercem. Uczy ce i PSE IG . pa, SE 
| 6 RAE REAR ; A wał pomocy pana Hy S zległą okolicę, rozciągającą | przyciskał je do rozpalonych ust, gryzł je 
dla pana i dla. pańskiej rodziny szczerą |. dal bmyślonego planu, ale ten|ne były w rozległą REP iewinne ich i 
4 (wiwat misi znać, | (M daiszem obmystonego RW? : i d niemi w blasku letniego słońca, | dwabne, niewinne ich płatki. 
przyjaźń. Conajamiej musisz pan przyzna, ostatni. zakłopotany bawił się ślubną obrą- | się przed niem - dowolenia na| Nie odwracał oczu od oświeconego okna 
że okazałem niemało pobłażania, że niej". tąd śliwi ła w egze-|podobnego do uśmiechu zadowolenia ; MOS R N 
S na 4% .|czką, która dotąd szczęśliwie oca e rzy dojrzałej, pięknej kobiet, Był wzburzony. Skronie pałały mu burzli- 
- każdy wierzyciel chowałby tyle XAY. WIJS kucyjnym szturmie. Pan Jestrzab zauwa-| twarzy dojrzałej, piętnej 7. 3 : k lekało si ofa, stac 
ty HR: do a: O LE a żył A nieukontentowaniem zachowanie się i A EA a> Mg e ć 06, mily. Gadon a kasa 
podać panu środek, który nie . ty aa u i owdzie prz ž ` . i ilnai i i któ 
pewien czas, ale nazawsze nyoiągnie pana BP A moje nie są wygórowane. | waty i płonący mak, ten e R Aa me a e 
s R PORA = nę " 3 1 P Ay 
z przepaści, w którą wpadżeś k ma Zyczę sobie trochę francuzczyzny, muzyki, | lata, pogardzający TOS% 1 © j nierządu i bezecności lub wznosi w naj- 
Da W A delikatnych robótek damskich. Po npiy- obi mi. A GG ORGA PE dziedzinę poezyi, Wszystko, 3 
ĄUK_U, € dd ae | ; - 


j 6, ni j é życia, stosun- | 
moją otwartość, nieznajomość życia, 8 
ka potrzeb rzeczywistych. Mam. szczerą maj 


mień: ciepły wietrzyk, słodki zapach śpią- 
cych kwiatów, czarująca igraszka księżyco- 
wego. światła. 


smukły; zasłony przy oknie zostały spusz- 
czone, ale przytłumione światło taówiło, że: 
młoda nauczycielka powiedziała dobranoc 
tylko zalotnemu księżycowi, zaglądającemu 
zanądto niedyskretnie w dziewiczą jej iz- 

Pau Jestrzab zboczył do balkonu. Spru- 
chniałe schody zaskrzypiały mu pod noga- 
mi. Wstrzymał się chwilkę, tając oddech, —- 
stał nieporuszenie, ale gdy nic podejrzane- 
go nie odezwało się wokoło niego, stąpał 
oględnie coraz wyżej. f 
" Stanął przed oknem. -Przez lekką, przej- 
rzystą zasłonę spoglądał: na łóżko dziew- 
'częcia. Widział odsuniętą pościel a na niej 
w. postawie pół leżącej, pół. siedzącej spo- 
czywała postać dziewczęcia w śńieżno-bia- 
łym negliżu. Byłto obraz czystości, pełen 
czi*njącego wdzięku. Ta chłodna; aniel-| 
sk» białość jeszcze . więcej rozpłomieniała 

oJglądającego. 0 
F Pod falami tego śniegu śledził zarys mło- 
dego, kwitnącego ciała aż. do drobnych, a- 
rystokratycznych nóżek, uwięzionych w bia- 
"łych pantofelkach z białemi różyczkami, 
. Spojrzał na owe różyczki, jakby je chciał 
zgnieść w zębach pod wpływem szalonej 
namiętności, jak owe białe róże w ogto- 
dzie. Oszołomiony, upojony, obezwładnio- 
ny, przechodził wzrokiem od nóżki w po- 
łowie odkrytej, do ramion, które pełne świe- 
Żości i' ciepła wychylały się z odzienia,—do 
warkoczy rozpuszczońych; zwieszających się 
na piersi, do główki spoczywającej na po- 
duszce,. do policzków słabo zarumienionych 
1 marzących oczu, ciekawie wpatrzonych w 
list, który trzymała w ręku. za 

W tem odłożyła list, skrzyżowała ręce pod 


głowę na poduszce. Postać jej, leżąca swo-. 


bodnie na łóżku, ukazała “się nieproszone- 
mu widzowi w całej swej - dziewiczej pię- 
kności. Pierś pod lekką, białą, zasłoną, 0d- 
` dychała lekko a zwiśnięta nóżka, opierając 


się końcem palca 0 podłogę, 'oszołomiła do | 


"reszty zmysły. pana Jestrzaba. ` 
> "Nie panujące  już”-nad sowa, wyjął luck 
'z kieszeni, otworzył oszklone, Hiauuą za, 
. głonięte drzwi sypialni, a wszedłszy cicho, 
zamknął jë znowu za sobą: - ot 
Przerażone dziewczę wyskoczyło ż łóżka. 
Lekki okrzyk zabrzmiał na jej ustach. 


"' Pan Jestrzab zbliżał się ku niej z ręką szości i wcale nie był. podobnyu. "AA obraz 
: j jąkając niezrozumiałe słowa: | zu, utworzonego w wyobrąźni 


wyciągniętą, 


".— Czegó pan żądasz? — zawołało dziew- |dliczki. 
'czę z trwogą, cofnąwszy się. za fotel, niby 


"za wał obron 
| Pożyszedłe 


© —=zasią jeden pocałunek! ~ 


REM: "1. Dra be | b | A J si a 
łam o pomoc! — krzytdłę,„PTECZ 90 AE cpność do ręki pełnomocnika i pobiegł na | boh, 
. |skrzyć 


m mw ży 


"nae od gniewu i drżąc z bojaźni, 


noe, sam siebie nazwał starym błaznem a 
wieczorem pojechał do miasta w celu za- 
kończenia raz na zawsze niemiłej sprawy 
, W oknie na balkonie mignął profil. wy- | contra. Hyrdliczka. . 


| osobistose; 4, 


lem powiedzieć pani dobra- 
nóc — odezwał się Jestrzab zuchwałe — i| gółów. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


| Zgnębiony wyszedł z hotelu. _ č 
Tak więc zniknęły bezpowrotnie sanie z 
| mazurem, ośnieżone lasy! Pozostanie dalej 
|w szponach Jestrzaba, — będzie się mę- 
|ęzył dla nędznego wyżywienia rodziny Z 
f : SEE  |dnia na dzień, będzie patrzeć na jej nę- 
Panu Hyrdliczce nastręczyła się bardzo dzę, słuchać jej wymówek i zarzutów, > 
szczęśliwa sposobność korzystnego umiesz, będzie upadał coraz głębiej. „Miejsce w 
czenia ostatnićj sumy, pożyczonej mu przez kantorze już postradał. Bóg wie, kto po- 
pobłażliwego wierzyciela, ©. ida mu jutro kromkę chlebal... | : 
"Spotkał na ulicy pośrednika w rozdawa-, Ostatnie pieniądze wyciągnęli mu z kie- 
niu korzystnych posad i ten go zatrzymał szeni ` oszuści. Dzisiaj rano wyżebrał od 
wymówką, dlaczego od tak dawnego Czasu córki resztę w celu przygotowania się do 
nie pokazał się w kawiarni; — wyraził podróży. Ozemże zaspokoi głód swych dro- 
przytem nadzieję, że nieszczęśliwa przegra- gich? co się z niemi stanie? Wokoło nie- 
na nie była przecież tego przyczyną. igo nędza i hańba... m AA 
— Żałowałem pana z całego serca; sta-| Wtem ktos- dotknął się jego ramienia. 
leś się pan jak niejeden z naszego kółka. Tjrzał przed sobą | dobrze znanego. czło- 
ofiarą namiętności karcianej pełnomocnika. wieka z dużemi mosiężnemi guzikami. | 
Od owego Czasu poznałem go i z innej,, — Chodź pan z nami, — tutaj uczyniło- 
niepięknej strony. Zaręczam panu, że bę-|by to publiczne zgorszenie. | A 
dąc na miejscu pana hrabiego, wypędził-| `— Czego chcecie? — pytał pan Hyrdli- 
bym go w tej chwili ze służby. Mówię pa-|czką. 0 000 
nu, to prawdziwy wydrwigrosz. Zamówił| _. Drobnostka! Oto pan Jestrzab wy- 
dla swego pryncypała urzędników nie po- mógł przeciw panu tak zwane zajęcie kie- 
dług zdolności, ale stosownie do wynagro- |szeni, Pozwól pan łaskawie, abym się prze- 
dzenia, jakie aspiranci do tych posad ofia- |konał, czy nie masz pan przy sobie jakich 
rowują mu. Tym sposobem sprzedał * JUŹ | gennych przedmiotów... IE l 
wszystkie miejsca, — wyjąwszy dwóch po-| Pan Hyrdliczka nie stawiał już żadnego 
sad rządeów. Za kilka dni przyjedzie hra- | oporu. Jestrzab ściągnął mu najprzód z. 
bia, potwierdzi umowy, a pełnomocnik po- palca ślubną obrączkę, której przysiągł 
chwjei umówioną cenę kupna. |  |pómstę, potem wyjęto ma z kieszeni roz- 
Jakkolwiek wielką pokusą dla pana Hyr-|majte drobnostki i woreczek z ostatniemi 
dliczki były owe dwie posady rządcy, niej od . „Julii pożyczonemi pieniędzmi. Pan 
wspomniał o nich ani słowem. Nie przy- Hyrdliczka prosił błagalnie, aby mu pozo- 
stało jego charakterowi, aby pomagał peł-|stawiono z nich skromną cząstkę. Na 
nomocnikowi w bezprawiach. . - [wstawienie się woźnego, wierzyciel zezwolił. 
Na drodze do domu żałował już swego) (Gdy go opuścili, szedł dalej ulicą, bez 
przemilczenia a gdy wkrótce potem Julia |cgju,. W głowie dziwnie mu szumiało a 
ze łzami w oczach powróciwszy do dómu, |cząsąmi jakby z. wielkiej odległości za- 
opowiedziała tragiczny koniec idylli, pan |brzmiewała melodya grającego pudełka, o-. 
Hyrdliczka zdecydował się kupić posadę trzymanego od dzieciątką Jezus... Zatrzy- 
rządcy. . Szczęściem była jeszcze „jedna NA | mał się przy sklepie puszkarza, wszedł tam 
sprzedaż i pełnomocnik przyrzekł mu ją|g po .chwili powrócił, ukrywając coś pod 
solennie, gdy pan Hyrdliezka wyraził przy- | gnrdutem. ` l 
szłą swą wdzięczność stosowną sumą pie-| Żąwołał na dórożkarza i kazał się za- 
niędzy. È U |wieść do najbliższego hotelu. Tam- najął 
W kilka dni potem zaprowadził pełuo- | pokój i obstalował butelkę czerwonego wi- 
mocnik swego protegowanego do hotelu, w|na à gdy mu ją przyniesiono, -zńkręcił klu- 
którym przybyły z Polski pan hrabia obrał | czem we drzwiach. i 
sobie mieszkanie. Nareszcie więc pan Hyr- a 
wą ujrzał twarz w twarz, oko w oko saa gi 
- o tóra tyle razy malował sobie 
w myśli, ale Por ta blizny na czole, hra- 
bia nie miał w obliczu 2-ta „ch cech wyż- 


* xk 


EJ 

* 
Licytacya skończyła się. Familijny sa- 
lonik dożył :dnia największego upokorzenia: 


pana Eye | „z opi$dzy tłumem, kupujących, odznaczał 
Niepokaźny ten. mayngt kr ótką 3 się niłody człowiek; z podróżną totbą przy 
węzłowato oznajmił panu Hyrdhczeę, żę go 
przyjmuje do służby i że po upływie dzie: 


rem, z jakim chciał zostać właścicielem 
sięciu dni udzieli mu dokładniejszych «zoze. 


niektórych przedmiotów, szćzególniej rozli- 
cznych figur i garderoby pań domu. 

_Jedeń Jarosław uczuł serdeczną wdzię- 
żzność dla obcego, jego tylko oczy śledzi- 
„ąCZYR zagadkowy przybysza. „Jarosław 
gem westchnieniem rozłączał się z dro- 


Nad wyraz szczęśliwy, przyszły rząd.) 
wcisnął na pożegnanie przyrzeczoną wdzię- 


rzy HACO "Garrna. nienczuwanej radości do. giemt 


napełnił się brutalną wrzawą przekupniów. | 


boku. Budził on niechęć targujących upo-| W 


— Jakże. jesteś dziecinną! — szepnął pan] domu. 
„Jestrzab uspokajająco — przecież nie zro-|- 
bię ci nic złego, Piękność twoja i obojęt- je! 
ność przywiodły mnie do tego kroku. Nie. 


- drzedmi i jwi i - 
mnienia zisk otami, stanowiącómi wspo 
derzenieni PET, dziecinnego a teraz za u- 
tęce. Odd votka przechodzącemi w obce 
. ) <= swobodniej za każdym ra- 


Teraz niech sobie pan Jestrzab sprzeda- 
Najchętniej byłby zaraz dzisiaj opuścił 


umiem jak łekkomyśliy młodzik, w blasku 
księżyca, z. gitarą w ręku stać pod oknem 
kochanki. Krew moja jest gorętsza, — 
bądźże rozsądną, — idzie tu: twoje szczęś- 


ciel. . i 

- Ale dziewczę zawołało juź o pomoc. Pan 

Jestrzab chciał pochwycić. ją w objęcia, 

przy tem poruszeniu zrzucił świecę na 

dłogę, ` 

mmnóść. i z aboy 
Nastąpiła walka. Napastnik, przemawia- 


po- 


"jący to groźbami, to przyrzeczeniami, chciał | dzień licy 
pochwycić piękne ciałko, które widocziie| ka do Kotelu dla 
unósiło się przed jego wyobraźnią, ale chwy- biego.. 


tał tylko ciemne, próżne powietrze. Nako- 
niec -palce jago konwułsyjnie ` zagłębiły się 


w ciepłem, miękkiem ramieniu. . 


"Wtem, nagle — dał się widzieć 


potem brzęcząc spadło roztrzaskane szkło 
pod nogi pana Jestrzaba a w rozbitych 
szklanych drzwiach ukazało się oblicze Ro- 
zalii, blade jak Śmierć, ale wcale nie. mar- 
twe, bezbarwne i bez życia, jak zawsze. 
Przeciwnie! oczy jej rzucały błyskawice, ry- 
sy twarzy drżały od zazdrości, gniewu; 
wstrętu i pogardy. ERIE | 
/-— Ha! stary jastrzębiu! czy nie wystar 
ćza ci jedna gołąbka? Dyable! szataniel— 
zasyczała. | AWESG ÓW ZMGGCA 
-~ Julia, której ramię pan. Jesttzab puścił 
z przerażenia, poskóczyła po klucz i zanim 
nieprzyjaciel jej opamiętał się, wymkuęła 
się wraz z szaloną Rozalią. Przepędziła 
noe w sypialni. dziecinnej a gdy kościołek 
na pagórku zabłysnął od pierwszych pro- 
mieni jutrzni, ze skromnym węzełkiem opu- 
Ściła wiejską idyllę, ©. | A 
Pan Jestrzab całkowicie otrzeźwiał przez 


s. Wydawta Stefan Kossuth. — Rodzitar 


ale | spostrzegli tam nowe Życie — wprawdzie 
W pokoju zapanowała głęboka cie-. 
A aorty 0 sy ` |jedynie smutne wspomnienia!.., 


"0 da 
- zieć odblask! buchnął szyderskim, urągliwym śmiech 3 
światła, ktoś z zewnątrz trzasnął drzwiami, | Hal j. rabiał a RY 


| mieszkanie. , 


miasto i ojczyznę, gdzie musiał poniżyć się, |zem, gdy któr ca RR l 
służąc ża pina E kantorze loteryi. | chodził > 6. ne STAŁA prao: 
Dni, oddzielające rodzinę "od licytacyi, | byszą — zresztą nie by $0 00cego przy- 
można było policzyć na palcach. Kiedyiń- | go — był to dobry, stary „o; | 
dziej, w innych okolicznościach, po za tym. chanógo Supowa. Po skończelor za 
gorzkim kielichem byliby widzieli głęboką, Jarosław przystąpił do czło mę icytacyi, 
ciemną,  nieprzenikiiióną przepaść, -teraz dróżną torbą i zawołał, wycią Bu z ku 
spos E N T niemu ręce: 0 ` i | 3 ai 
życie na wygńaniu, ale cóż mieli czynić lu-| *.- Ach i . zde a 
dzie, dla kłórych we własnym kraju kwitły tu wżiąłeś? PDA neneayoeln, akad j anig 


3 sm nni ei — Szkoda, wielka szkoda. że ni : 
W naznaczony dzień — byłto zarazem | byłem wcześniej — odpowiedział zabyta. 
y tacyi — pośpieszył pan Hyrdlicz-| ny — że nie miałem ani 


przyjęcia. instrukcyj hra- przeczusia o tem, 
Gdy, zapytał się portyera o pana 
hrabiego, teń zatrząsł tak gwałtownie gło- 
wą, że złote chwasty 


co się tutaj dziać będzie. 
— Cóż pan uczynisz z temi rzeczami? 
i _— Cóżbym miał z niemi uczynić? Po- 
IE sty jego kapelusza długo | zostawię Je, tutaj, — w tym celu jedynie 
ie mogły uspokoić się po tym ruchu i wy- wyrwałem je ze szpońów handlarzy. Nie 
pe Je al że niegodna ręka 
zbezcześci przedmiot rzypominaj i 
tyle- aek chei ERA 
7 Ach, zacnym, szlachetnym pan jes 
panie nauczycielu! — siapna Jarodaw | 
wcisnął się. dó sąsiedniego pokoju gdzie 
zgromadzóną była reszta rodziny, i 
* Nauczyciel supowski stał zakło 
pośrodku sałoniku, zupełnie 
yStwo: |nad różnobarwńą k 
pośre- | niego zakupionych. 


— Hal ha! pan hrabia! raczył zmienić 
Przebywa obecnie w bezpie- 
czym i rozległym pałacu, mającym tro- 
chę za szczupłe pokoiki i niepotrzebne o- 
kratowanie w oknach. ` 
— Qo mówicie? — zawołał pan Hyrdli- 
czką pizerażony. | R 
— Co mówię? Mówię, że pólicya ma 
już w klatce całe to piękne towarz 
pana hrabiego, jego pełnomocnika, 
dnika służb i jak się tam te ptaszki nazy-| Po chwili 
wały,-— mówię, że przeszkódzono temu szal- |łem obliczem 
bierskiemu rzemiosłu i że trzymają ich|niu. Była, czarująco 
Bari agd, aby a mogli wy-|się z lekceważeniem, 
aĉ pieniędzy poczciwym lu ziom z kie-|w zarumienion + 
szeni. Zdaje mi się, że i pańskiego pie- | ła surowym, PA BEGA 
rza pozostało także trochę w ich pazu- m, Driskuje panu, panie nauczycielu, że 
ai f prz ) ERP RSS ATC TT 
Pan Hyrdliczka nie mógł, nie chciał zrą- A SARA ros, się widokowi 
zu uwierzyć; w końcu portyer przekonał go, |że masz pan zamiar Span ZONA 
że stał się ofiarą przebiegłych oszustów. | mioty. Żachwycamy ię i ańską - 
nia- 


akłopotańy w 
Już próżnego, 


i mówi- 


Zdzistaw Kułakowski, Aosnoxeno Temeypoło. Bapmaxa 51 JNmaGpa 1385 5 


|Hyrdli 


upą przedmiotów przez jnie winien: wczoraj przyszedł do 


weszła Irena z Śnieżno bja- rent jednej z córek i zapłacił aż d 
w czarnem, żałobnem odzie-|tniego krajcara wszelkie 

piękną, Ukłoniwszy j7 procentami i stratami. 
„. utkwiła zimno oczy | 84 sumę po odtrąceniu 
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łomyślnością, ale przyjąć tej ofiaty nie mo- 
żemy. Dotąd nikt ńie śmiał ofiarować nam 
jałmużny. Zabierz pan te rzeczy ze so bą, 
kupiłeś jó pan dosyć drogo. My ich nie 
potrzebujemy. | WERE 
Ukłoniwszy się obojętnie, znikła znown 
w sąsiednim pokoju. Byłaby pewnie uczu- 
ła współczucie dla młodzieńca, gdyby by- 
ła spostrzegła wyraz bólu, wyryty na jego 
twarzy. A. może byłaby zupełnie inaczej 
obeszła się z nim, gdyby przeczuła, że stol 
przed nią ideał pięknych jej snów, Niezna- 
ny dawca wspaniałego bukietu, autor pol- 
ki-mazurki, której skoczne tony nieraz roz. 
ganiały chmury z jej czoła, — że ten mło- 
dzieniee, o którym raz do roku z szyder- 
czym śmiechem wspominała, zachował o- 
braz jej w sercu swojem jak drogocenny 
klejnot, — że on jeden na szerokim Świecie 
wzdychał do niej w oddaleniu, tęsknił i co- 
dziennie odwiedzał rozpadłą w gruzy chiń- 
ską altankę, w. której niegdyś złożył kula- 
wemi wierszami ułożone wyznanie miłości. 


Po chwili salon opróżnił się całkowicie. . 


"Wkrótce potem rozległy się kroki na 
korytarzu, następnie silna ręka poruszyła 
dzwonkiem, ale dzwonek nawet. nie wy- 
szedł cało z panującego tam zamięszania — 
oniemiał. ; 

Przybysz pukał przez chwilkę, potem o- 
tworzył zwolna drzwi i wszedł do pokoju. 
Była to opalona, energiczna twarz mężczy- 
zny, otoczona czarnemi włosami i wąsami 
i z zadziwieniem obejrzał się po próżnym 
pokoju. Zapukał do drzwi sąsiedniego i 
tam znalazł 'nareszcie. tych, których. szu- 
kał. 

W pustej przestrzeni stało, jak ostatnia 
oaza w. potopie, Btaroświeckie. łóżko a w 
łóżku na białej poduszce z białemi wszyw- 
kami spoczywała stara, zżółkła, zmarszczo- 
na twarz, okolona Śnieżnemi włosami, w 
których błyszczały perły dyademu jak lo- 
dowe iskry. Była to twarz nie umierają- 
cej, ale zmarłej królowej... 

Przy łóżku umarłej stało kilka płaczą- 
cych osób—wysmakły młodzieniaszek, przy- 
gnębiona kobieta i dwie dorodne. dziewice, 
W jednej od pierwszego spojrzenia rozpo- 
rznał przybyly tę, za której widokiem tak 
„gorąco tęsknił. 


© | W. takiem położeniu znalazł doktór Wol- 


jny rodzinę, o której tyle opowiadał mu 
biedny przyjaciel w Carogrodzie. W smut 
u pogrążeni, spojrzeli na niego z zadzi- 
wieniem, oczekiwali bowiem z niepokojem 
ojca, który cały dzień im się nie pokazy- 


at. : . SIER 

- Doktór Wolny stał przed. nimi milcząc. 
Czyż miał zacząć od wiadomości, ża Wło- 
„dzimierz leży tam, w obcej ziemi, pod pa- 
lącym piaskiem, w cieniu zielonych cypry- 
sów?.. Czy miał im powiedzieć, że z ust 
umierającego otrzymał legat, to jest opie- 
kę nad całą rodzinę i że użyje wszystkich 
sił serca, duszy i majątku, aby powrócić 
im minione szczęście? Czy miał wyznać 
miłemu.dziewczęciu, że. chce starać się o 
jej słodką rączkę? Czyż miał udzielić wia- 
domości, że kupił w pięknej górzystej oko- 
licy majątek, który dzielić z drogą Julią 


to obcy dla nie. |Jest jego marzeniem? Czyż miał wreszcie 


dodać, że ten majątek położony jest nieda« 
leko drogiego Supowa, którego dobrze zna- 
ne wieże, oblane potokiem słońca, czerwie» 
nić się będą i błyszczeć na firmamencie? 
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Nazajutrz pan Jestrzab zawitał do kan- 
selaryi doktora Zamotala widocznie wzru- 
Zory, Podając tabakierkę dependentom, 
ZAWOŁĄ drżącym głosem: p 
zy wiecie panowie nowinę? Stary 
czka zastrzelił się wczoraj wieczo« 
rem, r27 ostątniem zajęciu zostawiłem 
mu trochę pieniędzy — kupił rewolwer, wy- 
najął pokój w hotelu i strzelił sobie pro- 
sto w serce. Przedtem wypił szklankę czer- 
wonego a. Moje biedne dzieci są zno- 
wu oszukane i pozbawiona mi r 
wałka daiodeiiwa. AE r Aer 
cytacya przyniosła drobnostkęe... 

Ale gdy tą zajmującą nowinę udzielił 
adwokatowi, tenże odrzekł z uśmiechem: 

. — Ozytałem o tem w gazecie. „Requie- 
scat in pace!” Nie pozostał panu zresztą 

: mnie pe- 
wien doktór Wolny, bezwątpienia REA 
o osta- 
pańskie żądania, 
Tutaj masz pan 


mego honoraryun. 
a RA pana J estrząba rozjaśnia się. 
SUożnie zgarnął pieniadze i i Ót- 
kie pokwitowanie. a E ES 
ten sposób skończył si 


strzab contra Hyrdliczka,” P RTGS yde 


„Dziennika Łódzkiego.% 


Pensya przepadła, li- l 


